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Alicja Pruszyriska: Wracamy ponownie z projek-
tem Sounds Are Back In Town, czyli cyklem kon-
certéw w naszym Studiu Anywhere TV. Ze mna
artysta, ktéry wystapil w kolejnej edycji projektu
- wspanialy aktor i muzyk, Arek Jakubik. Arku,
spotykamy si¢ dzisiaj gtéwnie za sprawa muzyki.
Czy dobrze rozumiem, ze to ona gra u Ciebie teraz
pierwsze skrzypce zawodowo?

Arkadiusz Jakubik: Absolutnie tak. Mysle, ze od co
najmniej dwéch lat muzyka gra pierwsze skrzypcee.
Natomiast teraz jest taki moment i ten koncert tu-
taj w studio Anywhere - w przepigknych okoliczno-
$ciach przyrody, bo gramy przy klimatycznym kinie
Kinogram w Fabryce Norblina - to jest ostatni kon-
cert, ktéry zamyka dla mnie ten dwuletni muzyczny
etap. Przyznam szczerze, ze potrzebuje chwile od
muzyki odpoczaé. Przenosze si¢ na konkurencyj-
ng dla mojego $wiata muzyki planet¢ pod tytulem
Lilm i aktorstwo”. Zaczynam przygotowania do fil-
mu o Jacku Kuroniu i to bedzie teraz najwazniejsza
dla mnie rzecz. Muzyka musi wigc na chwile usta-
pi¢ miejsca tej drugiej przestrzeni mojej aktywnosci
tworcze;j.

Alicja: To z pewnoscig dobra informacja dla Two-
ich fan6éw od strony aktorskiej — réwniez nie mo-
zemy sie doczeka¢! Wracajac jeszcze do naszego
projektu, chciatam nawigzaé do nazwy Sounds Are
Back in Town. Dla niektérych moze ona symboli-
zowaé powrd6t do glebszego przezywania muzyki.
W dzisiejszym szybkim $wiecie moze nam tego
brakowac. Jak Ty to czujesz? Czy dostrzegasz taki
gléd, potrzebe u siebie, u innych?

Arkadiusz: Alicjo, mysle, ze wasnie dlatego si¢ tutaj
znalazlem z moim solowym projektem, z albumem
Romeo i Julia zyja. To doktadnie to, co powiedzia-
fa§ — potrzeba glebszego przezywania muzyki.
Stuchania dzwigkéw i stéw, ktére przynosza emo-
gje, ktére wzruszaja. Ja juz to méwilem nieraz —
jestem dziadersem. (§miech). Jestem z pokolenia,
ktére stuchato plyt, obojetnie winylowych czy CD,
w calosci od poczatku do korca. Bralo si¢ album
swojego ulubionego wykonawcy - wiem, ze wtedy
tych ulubionych bylo stu, a nie sto milionéw — ale
to byl po prostu rytuat, misterium. Spotykalismy
si¢ ze znajomymi i od pierwszej nuty do ostatniej
stuchalismy kazdej ptyty. I - przepraszam Cie - to
my wybieraliémy ulubione piosenki. Ktécilismy sie
o to, ktéra piosenka jest najlepsza, a ktéra najgorsza
na plycie. Nie bylo playlist i dziennikarzy, ktérzy
nam wmawiali, ktére piosenki sg najlepsze na da-
nym albumie. To wiasnie z tego wzi¢la si¢ moja idea
stworzenia konceptualnego albumu. Zadawalem
sobie pytanie - jak emocjonalnie zaszantazowac stu-
chacza, zeby postuchat mojej plyty od poczatku do
korica? I w koricu wpadlem na pomyst. Co by bylo,
gdybym scenariusz filmu fabularnego przerobil na
piosenki? Wazne jest to, ze Romeo i Julia Zyjg, to nie
audiobook, ani stuchowisko. To po prostu dziesigé
piosenek. I one tworzg muzyczno- filmowg historig
o Janie i Krystynie Marcach z Piaseczna. Naszych
polskich Romeo i Julii.

Mam nadziejg, ze kiedy kto$ zacznie stuchaé tej
plyty, to cigzko bedzie ja w trakcie wylaczy¢, bo nie
dowiecie si¢ wtedy, jak si¢ ta historia koriczy. Zna-

czy kto zabil. (§miech)

Alicja: To prawda. Plyte nalezy wrecz przestuchaé
od poczatku do korca i bedziemy to podkreslac.
Czyli mozna powiedzieé, ze z pewnego buntu zro-
dzit si¢ ten album?

Arkadiusz: Za stary jestem na bunt. (§miech) Ten
album powstal raczej z niezgody na to, jak dzi$
funkcjonuje muzyka i jak ja postrzegamy. W radiu
piosenka musi trwac trzy, albo najlepiej dwie i p6t
minuty, bo trzeba czasu na reklame¢. Nie méwie
juz o percepqji internetowej. Na Tik Toku to jest
pietnascie sekund i nastepny, nastgpny, nastepny...
Muzyka z playlist streamingowych wpada jednym
uchem i natychmiast drugim wypada, nic w nas nie
zostawiajac. Dlatego tak bardzo zalezato mi na tym,
zeby wréci¢ do tego, o czym powiedziatas na po-
czatku— do stuchania, przezywania muzyki i opo-
wiesci, ktore serwujg nam tworcy.

Alicja: Czy dla artysty dzisiaj stworzenie takiego
albumu to duze wyzwanie?

Mam na mysli to, co méwiles§ — Ze coraz czgciej
artysta bardziej skupia si¢ na odbiorcy i na tym, jak
go zainteresowa¢, niz na wlasnych emocjach, ktére
chce przekazad.

Arkadiusz: Kiedy zaczynalem z moim macierzy-
stym zespolem Dr Misio, szukali§my wydawcy.
Mialem spotkanie z szefem znanej alternatywnej
wytwérni muzycznej, ktéry postuchal naszej pierw-
szej plyty i powiedziat: ,Nie, Arek, komu ty chcesz
imponowa¢? To musi by¢ muzyka dla ludzi. Musisz
mie¢ fajne szlagworty. Masz takg piosenke Smier¢
w Tesco. Kto bedzie stuchat o jakiejs $mierci? Musi
by¢ fajny, wpadajacy w ucho tekst, postuchaj, taki jak
na przyklad...: ,Hej, czes¢ Teresko, spotkajmy si¢
w Tesco...” I kazat mi wszystko na tej plycie po-
zmieniaé. Poprosilem wtedy o rade mojego przyja-
ciela Olafa Deriglasoffa, ktéry z¢by zjadt na roken-
drolu i zapytatem:,Stary, co mam zrobi¢? Zmieni¢
te teksty i muzyke, zeby dotrze¢ do ludzi?”. Olaf
powiedzial mi wtedy: ,Wiesz dla kogo robi si¢ na-
prawde muzyke? Dla siebie i dla swoich przyjaciét.
I do tego swiata twojej wrazliwosci i energii zapra-
sza si¢ ludzi. Méwisz: Stuchajcie, to jest méj $wiat.
Jezeli wam si¢ podoba — zostaricie. Jak zaczniesz
robi¢ muzyke dla jakiej§ anonimowej, wirtualnej
masy, to znaczy, ze robisz muzyke dla nikogo”. To
bylo kilkanascie lat temu. Od tamtej pory mam jed-
ng zasadg - robi¢ muzyke dla siebie i dla przyjacict.
I wszystkich zawsze serdecznie do naszego $wiata
bede zapraszal.

Alicja: W takim razie zapro$my stuchaczy do $wia-
ta Romea i Julii. Jak juz podkreslites, to album kon-
ceptualny — czyli taki, ktéry trzeba przestucha¢ od
A do Z. Mamy tu jedna opowieséé i kilku gléwnych
bohateréw. Zastosowales tez cickawe zabiegi — sa
zwroty akgji, sa retrospekcje. Jednym z nich jest
Sonda uliczna, zatrzymajmy si¢ przy niej. Zasta-
nawiam si¢, czy — oprécz checi zmylenia stucha-
cza — kryje si¢ w niej jaka$ metafora? Bo te glosy
mieszkanicé6w Piaseczna przewijaja si¢ przez caly
album. Czy chodzi tu o pokazanie nam, Ze nie wie-
my, co dzieje si¢ za drzwiami sgsiada? Czy to moze
glebszy obraz spoleczernistwa?

Arkadiusz: Kazdy czlowick ma swojg prawde

JOANNA KORONIEWSKA-DOWBOR: W POLSCE JEST DUZO ZAWISCI
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i swoja wersje wydarzeri, w ktérg §wiecie wierzy.
I nie chodzi tylko o Jana i Krystyng Marcéw z Pia-
seczna. Mieszkam na wsi kilka kilometréw od tego
miasteczka. Znam je jak wlasng kieszen. Stuchacz
po wystuchaniu tych najrézniejszych, czasem wy-
kluczajacych si¢ wersji zdarzen, sam musi wyrobi¢
sobie zdanie na temat tego co si¢ naprawde wyda-
rzyto z Marcami.

Alicja: Zaréwno w tekstach, jak i w teledysku poru-
szyles wazny watek - pokoleniowy. Musze tu przy-
wolac¢ cytat z albumu: ,Romeo i Julia nie musza by¢
mlodzi. Sg tacy jak my. Kogo to obchodzi, ile maja
lat?” Czy chciale$ poprzez te plyte przekazaé cos
pokoleniu, dla ktérego wiek moze wyznacza¢ limi-
ty i ograniczenia?

Arkadiusz: Przywolalas jeden z najwazniejszych
dla mnie tekstéw na tej plycie. Nie ma znaczenia
ile mamy lat. Kazdy z nas moze by¢ Romeo i Ju-
lig. Bohaterowie ptyty — Jan i Krystyna — sg po
czterdziestce. Bardzo mi zalezalo, zeby kazdy stu-
chacz mégt , przeklei¢” swojg twarz na twarz Romea
i swojej ukochanej partnerki na twarz Julii. Romeo
weale nie musi mie¢ przystojnej twarzy Leonarda
DiCaprio z najstynniejszej ekranizacji w rezyserii
Baza Luhrmanna. Ja sam mam ulubiong ekrani-
zacje Romea i Julii — t¢ Franco Zeffirellego. Tam
grata przepickna Olivia Hussey. Ale to tez niepraw-
da, ze Julia musi mie¢ pigtnascie lat, jak bylo w ory-
ginale u mistrza ze Stratfordu. Julia to mozesz by¢
Ty. To moze by¢ Twoja mama. Przepraszam - nawet
Twoja babcia. Tak, jak byto w teledysku do ,We-
rony”, pierwszego singla z tej plyty. Tam, z pelng
premedytacjg osadzilismy akcje w Domu Seniora
Muzyka pod Piasecznem, we wsi Katy. Aktorzy,
ktérzy weielili si¢ w Romea i Juli¢ mieli okoto
dziewieédziesiat lat. Pensjonariusze tego domu
wystapili jako statysci. T wiesz co? Zycie dopisato
nam scenariusz, ktérego nigdy bysmy nie wymyslili.
W przerwie miedzy ujeciami podchodzi do mnie
starsza pani z balkonikiem, trzymajgc za r¢ke swo-
jego kolege. Lapie mnie za ramie i méwi: ,Panie
Areczku, ja chciatam przedstawi¢ mojego absztyfi-
kanta. On mi si¢ wczoraj o$wiadezy! i my bierzemy
$lub”. No i my po prostu zwariowalismy. Wszyscy
- zamiast patrze¢ na aktoréw - patrzyli na te za-
kochang pare dziewigédziesigciolatkéw. Jak oni sig
trzymali za rece, jak si¢ przytulali, tariczyli, miziali,
migdalili... ($miech) Nastolatkowie nie majg tylu
motyli w brzuchu, co ci starsi panistwo. To byt naj-
lepszy dowéd, ze miltos¢ naprawde nie zna wieku.
Romeo i Julia to moze by¢ kazdy z nas.

Alicja: To bardzo poruszajace. To tez pigkny przy-
ktad, ze mimo czgsto trudnego dialogu migdzy-
pokoleniowego, istnieja migdzy nami uniwersalne
wspoélne mianowniki. Jednym z nich moze by¢ wia-
$nie ta mitos¢. Co wedlug Ciebie aczy pokolenia
w tej sferze?

Arkadiusz: Wiesz co, ja nie mam poczucia jakiego$
wielkiego konfliktu pokoleri. Z moimi synami mam
$wietny kontakt. Mysle, ze kluczem do wszystkiego
jest rozmowa i nie narzucanie swoich zasad, swo-
ich madrosci. Nie stawianie si¢ w pozycji mentora:
,Bo jestem starszy, wigcej wiem, wigcej przezylem,
wigc r6b, jak ci méwig” - nie. Kluczem jest stuchanie

drugiej strony. I jesli mnie zapytasz lub poprosisz
o radg, to ja dam. Jesli nie, to nie narzucam swojego
$wiatopogladu. Mato tego, klawiszowcem w zespole
Dr Misio jest Adam Czarnecki. Oprécz tego, ze jest
niezwykle uzdolniony muzycznie, to ma dwadzie-
$cia osiem lat, doktadnie tyle samo, co méj najstar-
szy syn. Nie ma migdzy nami zadnych podzialéw.
Nadajemy na tych samych falach. Traktowanie si¢
po partnersku to jest chyba tajemnica tego wszyst-
kiego.

Alicja: Pigknie powiedziane. To moze teraz pytanie
z pozoru banalne - czym jest prawdziwa milo$¢ we-
dtug Arka Jakubika?

Arkadiusz: Jest wszystkim. Bez milosci by nas nie
byto. Powtarzam to czasem na koncertach — cho¢
moja zona nie cierpi, kiedy méwie to publicznie.
(§miech) Ze jestem prostym chiopakiem ze Slqska
Opolskiego i ze mitos¢ to jest cigzka robota. To zna-
czy, ze budzisz si¢ obok swojej kobiety i codzien-
nie rano kazdy z nas powinien schodzi¢ na dét do
piwnicy, by otworzy¢ piec, wzia¢ topate, natadowaé
wegiel i wrzuci¢ go do pieca. Musisz pilnowac tego
ognia, bo jak zapomnisz o tym i ten ogieri w srodku
zgasnie, to juz go nigdy nie rozpalisz.

Alicja: No dobrze, ale w Twoich tekstach padaja
tez sfowa: ,Mitoé¢ to strach, co w glowie ciagle si¢
panoszy”, ,Miloé¢ to zal, co w oku szczgsliwego
tonie”. Plyta opowiada o smutnej historii — jest
w niej duzo zalu, zdrady, bélu, $mierci... Zasta-
nawiam sig, czy to jest préba oswojenia si¢ z tymi
trudnymi emocjami? Czy da si¢ z nimi oswoic?
Arkadiusz: Nie wiem. Ale mysle, ze warto prébo-
waé. Na pewno temu albumowi towarzyszy Afro-
dyta, bogini milosci — bo to przeciez opowies¢
o picknej, cho¢ trudnej milosci Jana i Krystyny
z Piaseczna. Ale wiesz, ja tego wszystkiego nie
wymyslitem sobie, siedzac przed ekranem laptopa.
Kiedy$ Romeo miat na imi¢ Oskar, a Julia — Ruth.
»Oskar i Ruth” to bylo przedstawienie, ktére gra-
tem z moja zong, Agnieszka przez 17 lat, a jesteSmy
ze sobg razem 33 lata. Tak, jestesmy dinozaurami
w naszym srodowisku. (§miech) I caly czas pigknie
dajemy sobie rade. Dlaczego o tym méwig? Bo ten
spektakl stal si¢ dla nas czyms naprawd¢ waznym.
Raz, ze przegladalismy si¢ w nim jak w lustrze,
do dzi§ przerzucamy si¢ w domu tekstami z tego
przedstawienia — a dwa, ze byla to nasza taka pry-
watna, malzeriska autoterapia. Uméwilismy sig, ze
nie mozemy zagra¢ tego spektaklu, jesli jestesmy
poktéceni. Bo to historia takiego kompletnie zwa-
riowanego malzenstwa — oni si¢ non stop kiéca,
a potem si¢ godza i robig to w réznych konwencjach
filmowo-teatralnych. Wiadomo, ze w kazdym, na-
wet najlepszym zwigzku sg ciche dni. Z naszej wsi
mielismy godzing drogi do Teatru Powszechnego,
gdzie gralismy ten spektakl. I pamigtam, ze czasem
zdarzaly si¢ takie ciche dni. Agnieszka jest Skor-
pionem, ja upartym oslem spod znaku Koziorozca.
Jedziemy na spektakl samochodem — ja prowadze,
ona obok. Ani stowa. Nie patrzymy nawet na siebie.
W garderobie — dalej nic. Godzina do spektaklu
- ona si¢ maluje, ja si¢ przebieram. Inspicjent przy-
chodzi i méwi: ,Kochani, widownia wchodzi i za
pigtnascie minut zaczynamy” - my nadal milczymy.

CZUJE SIE WIELOBIEGUNOWY
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Minuta do dziewigtnastej — z glosnika stychac:
»Zaczynamy, zapraszam za kulisy”.

Zapalajg si¢ Swiatta na widowni, zaczynajg grac¢ Be-
ethovena, a my nie wychodzimy na sceng, bo wiemy,
Zze nie mozemy wyjs¢ pokléceni. Kazde czeka na to,
kto pierwszy wyciagnie reke.

Kazda sekunda trwala wiecznosé, ale w konicu za-
wsze ktos si¢ tamat. Najczesciej p6t na pét: ,,Chodz
tutaj, ty durniu jeden...”,No juz, zolzo jedna...” I si¢
przytulalismy. Dopiero wtedy moglismy wyjs¢ i za-
gra¢ Oskara i Ruth. Przestalismy gra¢, bo Agniesz-
ka na ostatnim spektaklu ztamata nogg, mielismy
dtuga przerwe i trudno bylo wréci¢. Plan jest taki,
zeby zagra¢ go kiedy$ w domu. A jak si¢ uda, to zeby
go gra¢ raz w roku w styczniu. Bedziemy zapraszaé
naszych przyjaciél, znajomych na urodziny, ale pod
warunkiem, ze obejrza u nas w domu Oskara i Ruth.
Jestem ciekawy, jak bedzie to wygladato, gdy bedzie-
my mieli po dziewigédziesiat lat. (Smiech) Whasnie
z tej historii zrodzil si¢ pomyst na Romea i Julig
z Piaseczna. Tyle tylko, ze z jednej strony przyglada
si¢ tej historii Afrodyta, a z drugiej... Thanatos, bég
$mierci. Bo z nig tez musiatem si¢ zmierzy¢. Zblizy¢
si¢ do niej, sprobowac ja zrozumie¢. To byt dla mnie
bardzo trudny czas...

Alicja: Bo plyte zadedykowale$ swojej mamie...
Arkadiusz: Tak, to byt trudny czas kiedy odchodzi-
ta. Wszystko jej zawdzigczam. Dlatego na tej plycie
stykaja si¢ dwa §wiaty: mitosci i $mierci. A najwaz-
niejszy dla mnie refren zamyka album stowami:
»2Milos¢ i $mier¢ wszystko wybaczy, mito$¢ i $mier¢
— juz wiesz, co znaczy.”

Alicja: To jest wlasnie przyktad tego, z czym wszy-
scy si¢ mierzymy...

Arkadiusz: A propos ostatniej piosenki czy wiesz,
ze powstata duzo pézniej? Prace nad plytg skoni-
czylem na dziewigtej piosence — ,Romeo i Julia
zyja’. Tam padajg stowa: ,Jan wynurza si¢ z wanny,
wota - Krystyna - cisza. Koniec filmu.”I to bylo dla
mnie zamkniecie tej fabularnej opowiesci. Dobra,
teraz chwila nepotyzmu - wszystkie deméwki na-
gralem z moim mlodszym synem, Jankiem. Potem,
z tym materialem poszedtem do Olafa Deriglasoffa
i pamietam, ze mialem caly czas poczucie, ze cze-
go$ mi tam brakuje. Nie wiedziatem jeszcze czego.
Zaczglismy prace z Olafem nad tymi dziewi¢cioma
deméwkami — poprawki, aranzagje. .. I dopiero po
czterech miesigcach zrozumialem czego brakuje.
Pozytywnego zakoriczenia.

Alicja: A moze nadziei?

Arkadiusz: Tez. Jestesmy teraz przed kinem Kino-
gram. Ja — jako widz, zwykly cztowiek — lubie,
gdy film koriczy si¢ jakims $wiatetkiem w tunelu. To
nie musi by¢ happy end, ale odrobina pozytywnej
energii. Na tej plycie wtedy tego nie bylo, dlatego
dopisatem dziesigty utwér pt.,Epilog”. Z tym refre-
nem: ,Mifos¢ i $mier¢ wszystko wybaczy”. Z takim
obrazem, ze Jan i Krystyna Marcowie graja sobie
Szekspira gdzie§s w réwnoleglym swiecie, a ludzie
z aniolami siedzg z colg , popcornem i ogladaja ich
jak w kinie. Wtasnie z takim obrazem chcialbym,
zeby stuchacz zakonczyt t¢ podréz.

Alicja: Przejdzmy zatem do koncertéw. Zagraliécie
juz te utwory na zywo?

Arkadiusz: Ata... tylko raz i to dawno temu. Po-

czekaj, bo przypomniata mi si¢ zabawna histo-

ria zwigzana z tg plyta i graniem. Praca nad tymi
piosenkami zaczela si¢ jeszcze w czasie pandemii.
Synkowie wrécili wtedy do domu. Wszyscy bylismy
pozamykani i razem z mlodszym synkiem, Jankiem,
gralismy kompulsywnie w Fif¢ na PlayStation. Ja-
nek niestety byt duzo lepszy ode mnie. Tak spina-
tem dlonie na tym padzie, ze nabawilem sie. .. zapa-
lenia stawu lokciowego. Poszedlem do lekarza, a on
méwi:, To tokie¢ golfisty”. Ja na to: ,Panie doktorze,
jaw golfa nie gram”.

- ,No to lokie¢ tenisisty”. - ,W tenisa owszem, ale
teraz korty pozamykane”.

I méwig: ,Panie doktorze, to jest nowa jednostka
chorobowa — tokie¢ fifisty”. (§miech) Zakazat mi
grania na padzie. Wtedy wiasnie, odstawiajac Fife,
zaczelismy z Jankiem, ktéry $wietnie gra na gita-
rze, w domowym studio pracowa¢ nad plyty. Za-
mienilismy Fife na Romea i Julig. Dwa lata temu ta
plyta byta juz gotowa i miatem ogromny dylemat,
bo jednoczesnie pracowatem nad plyta Dr Misio
pt. »Chory na Polske”. Poczgtkowo planowatem, ze
»Romeo i Julia zyja” wyjdzie jesienig jako pierwsza.
Ale zmienitem zdanie. Uznalem wtedy, ze to co
dzieje si¢ w Polsce, jest wazniejsze. Romeo i Julia
to uniwersalna opowies¢, spokojnie mogta pocze-
ka¢. Skoriczylismy zatem plyte ,,Chory na Polske”,
potem premiera, trasa jesienna, wiosenna, zno-
wu jesienna... I pami¢tam — wracaliémy busem
z ostatniego koncertu Dr Misio w grudniu zeszlego
roku... Wziglem z domu glosnik, puscilem zespo-
towi calg plyte ,Romeo i Julia zyja”. Wiedzieli, ze
co$ tam nagratem, ale nie stuchali wezesniej catosci.
Zapytatem, czy im si¢ podoba - powiedzieli, ze tak.
Zapytalem wiec, czy chcieliby zagra¢ to w sktadzie
ymisiowym” - zgodzili si¢ wszyscy.

Od stycznia zaczeliSmy pracg nad aranzacjami -
mamy tylko jednego gitarzyste w zespole, a plyta
jest mocno gitarowa. Po trzech miesigcach prob,
w marcu zagralimy jeden, jedyny koncert.
Performance wlasciwie — na festiwalu teatralnym
w Inowroctawiu. Zobaczylismy wtedy, ze to dzia-
ta. Publiczno$¢ przyjeta nas bardzo gorgco. Chce-
my ten material grac¢ i jak tylko skoriczy si¢ moja
przygoda z filmem o Jacku Kuroniu, to na jesien
startujemy z trasg koncertowg z materialem z tego
albumu. Cho¢ w wakacje jeszcze zagramy dwa, trzy
koncerty.

Alicja: Wspaniale. Zapraszamy juz teraz! Na albu-
mie jest dziesie¢ utworéw — dziesie¢ filmowo-mu-
zycznych odcinkéw. Domyslamy sig, Ze zalozeniem
bylo, zeby kazdy stuchacz mégt stworzy¢ w glowie
swoj wlasny film. Ale... widziatam, Ze juz pojawiaja
sie prosby o ekranizacje. Czy myslales o tym?
Arkadiusz: Taki pomyst chodzi mi po glowie, ale
to si¢ jeszcze musi skrystalizowaé. Na pewno nie
bedzie to wizualizacja jeden do jednego, bo ta opo-
wie$¢ juz istnieje jako plyta. Mysle raczej o alter-
natywnej historii. Jan Marzec wraca po latach do
Piaseczna z tg plyta i z tymi piosenkami w roli
gtéwnej. Taki mam pomyst z tytu glowy. Nie bede
spoilerowat, ale mysle o tym, zeby w przyszlosci
powstal na bazie tego pomystu film... prawdziwy
fabularny do kina.

Alicja: Jest na co czekaé! I wtedy widzimy si¢ na
premierze w kinie Kinogram?

Arkadiusz: Doktadnie! A potem zagramy koncert
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w sali obok.

Alicja: Skoro juz o nowych projektach mowa —
w jednym z wywiadéw powiedziates, ze za kazdym
razem szukasz czego$ nowego, zaskakujacego. Czy
trudno dzi$ zaskoczy¢ nowym projektem Arka Ja-
kubika?

Arkadiusz: Trudno. To znaczy muzyczne rzeczy Dr
Misio tworzg z moimi przyjaciélmi z zespotu.
Przy solowych albumie po prostu robi¢ tak, jak
uwazam. Nie mam wtedy nad sobg Zadnego produ-
centa, rezysera. ..

Alicja: Jest to duzo wigksza wolnos¢?

Arkadiusz: Tak. To potrzeba méwienia wlasnym
glosem. Natomiast, jezeli chodzi o propozycje fil-
mowe czy teatralne - dostaje ich troche - zawsze
poczatkiem lub koricem rozmowy dla mnie jest
lektura scenariusza. Jesli co§ mnie poruszy, jesli czu-
je, ze mam w tym projekcie co§ do przepracowa-
nia - wtedy wchodze w taki filmowy czy teatralny
projekt. Ale jesli mam tylko wystapi¢, da¢ swoja
»twarz”, powiedzie¢ par¢ zdan zlozonych i zarobi¢
pare zlotych, a nie bedzie mnie to jako$ przejmo-
walo jako czlowieka... to nie jestem chyba jeszcze
gotowy, aby w takich projektach bra¢ udziat.

Alicja: To moze przewrotnie zapytam - czy znajdu-
jesz przestrzen, aby sam siebie zaskakiwac zawodo-
wo? Czy co$ zaskoczylo Ciebie ostatnio?
Arkadiusz: (Smiech) Ja wiem... Niedawno zdarzy-
fo si¢ co$ takiego bardzo dziwnego. Rok temu za-
dzwonita do mnie moja agentka, Donata Rojewska
z propozycja polsko-izraelskiej koprodukgji.
Debiutujaca rezyserka Or Sinai napisata scenariusz
oparty na swojej historii. Przeczytalem go i... mi
po prostu spadly kapcie. Posmarkatem si¢, popta-
katem, posmialem. Pomyslalem sobie: ,Jakubik,
takiego scenariusza nie czytale§ od lat. Musisz
w tym zagra¢”. Tak si¢ stalo. Film nosi tytut
»2Mama”. To kino realistyczne, art-housowe. Krecili-
$my go na Podkarpaciu w malej wiosce.

Rok temu nie przypuszczalbym, ze trafi on na fe-
stiwal w Cannes. Ze pierwszy raz w zyciu dostang
zaproszenie i wejde na ten legendarny czerwony
dywan. Chociaz ja nie jestem ,$ciankowy” i troche
si¢ batem tego Cannes, ale wszystko tam elegancko
si¢ odbyto i film si¢ bardzo publicznosci spodobat.
Przyszedl do nas dyrektor artystyczny festiwalu
Thierry Frémaux i powiedziat:,Obejrzalem tysiac
dwiescie filméw z selekcji 1 Paristwa film jest jed-
nym z najlepszych”. Pogratulowat, a nie musiat tego
robi¢, zwlaszcza debiutujgcej rezyserce. To dla nas
bardzo wiele znaczyto. Ten wiasnie film o jest taka
rzecz, ktéra mnie samego zaskoczyla i przerosta
moje naj$mielsze oczekiwania. Tak to jest, ze jak
si¢ ludzie za bardzo napinajg przy realizacji jakiego$
filmu, to zazwyczaj nic z tego nie wychodzi. A jezeli
po prostu robimy jaka$ emocjonujacg, przejmujacy
opowies¢, to czasami z takich spotkari co§ sensow-
nego moze wyjsc.

Alicja: Arku, w takim razie takich pozytywnych za-
skoczen Tobie zycze jak najwiecej.

Dzi¢kuje pigknie za rozmowe. Pozostaje nam za-
prosi¢ na koncerty i czekamy oczywiscie na kolejne
filmy.

Arkadiusz: Dzi¢kuje, Alicjo. Pozdrawiam Paristwa
serdecznie. Do zobaczenia! II
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ENGLISH
ARrkaDIUSZ JAKUBIK | HAD To GET CLosE To DEATH

Alicja Pruszynska: We're back again with the
project "Sounds Are Back In Town," a concert
series at our Anywhere TV Studio. Joining me is
the artist who performed in the latest edition of
the project — the wonderful actor and musician,
Arek Jakubik. Arek, we're meeting today mainly
because of music. Am I right in understanding
that it's now taking center stage in your career?
Arkadiusz Jakubik: Absolutely. I think for at least
the past two years, music has been my main focus.
But right now, this concert here at Anywhere Stu-
dio — in the beautiful surroundings of Kinogram
cinema in Norblin Factory — marks the end of this
two-year musical chapter for me. Honestly, I need a
break from music. I'm shifting to a different planet
— one that's competitive with my music world —
called "film and acting." I'm beginning preparations
for a film about Jacek Kuron, and that will be my
top priority now. Music will have to step aside for
a while to make room for that other creative space.
Alicja: That's certainly good news for your fans
from the acting side — we can't wait either! Going
back to our project, I wanted to reference the title
"Sounds Are Back in Town." For some, it might
symbolize a return to deeper experiences with
music. In today’s fast-paced world, that might be
something we’re missing. How do you see it? Do
you feel that kind of hunger or need in yourself,
or in others?

Arkadiusz: Alicja, I think that's exactly why I'm here
with my solo project, with the album "Romeo and
Juliet Are Alive." It's exactly what you said — the
need to experience music more deeply. To listen to
sounds and words that bring emotions, that move
you. I've said this before — I'm an old guy. (laughs)
I'm from a generation that listened to records,
whether vinyl or CDs, from beginning to end. You'd
take your favorite artists album — back then you
had a hundred favorites, not a hundred million —
but it was a ritual, a kind of ceremony. We'd meet
with friends and listen from the first note to the last.
And — excuse me — we picked our favorite songs
ourselves. We argued over which song was the best
or the worst on the album. There were no playlists
or journalists telling us which songs were the best.
That's where the idea for my conceptual album
came from. I asked myself: how do I emotionally
blackmail the listener into listening to the whole
thing, start to finish? And I came up with an idea.
What if I turned a screenplay into songs? What’s
important is that "Romeo and Juliet Are Alive" isn't
an audiobook or a radio drama. It’s just ten songs.
And they create a musical-film story about Jan and
Krystyna Marzec from Piaseczno. Our Polish Ro-
meo and Juliet.

I hope that when someone starts listening to the al-
bum, it'll be hard to stop halfway through, because
then they won't know how the story ends. I mean,
who did it. (laughs)

Alicja: That’s true. The album really should be
listened to from start to finish, and we’ll empha-




size that. So would you say the album came from
a sense of rebellion?

Arkadiusz: I'm too old for rebellion. (laughs) This
album came more from a disagreement with how
music functions today, and how we perceive it. On
the radio, songs need to be three minutes long, pref-
erably two and a half, because there's no time with
all the ads. And lets not even talk about internet
perception. On TikTok it’s fifteen seconds and then
next, next, next... Music from streaming playlists
goes in one ear and out the other, leaving nothing
behind. That's why it mattered so much to me to re-
turn to what you mentioned — listening, experienc-
ing music, and the stories that artists want to share.
Aligja: Is it a big challenge for an artist to create
such an album today? I mean, with what you said
— that artists more often focus on grabbing atten-
tion than on sharing their own emotions.
Arkadiusz: When I started with my band Dr Mis-
io, we were looking for a publisher. I had a meeting
with the head of a well-known alternative music la-
bel, he listened to our first album and said: "Arek,
who are you trying to impress? Music needs to be
for the people. You need catchy phrases. You've got
a song called 'Death in Tesco. Who wants to listen
to something about death? You need something
catchy, like: Hey, hi Tereska, let's meet in Tesco...”
And he told me to change everything on the album.
I asked my friend Olaf Deriglasoff, a rock veter-
an, for advice. I said, "Dude, what do I do? Should
I change the lyrics and the music to reach more peo-
ple?" Olaf told me: "You know who music is really
for? For yourself and for your friends. And then
you invite people into that world of your sensitivity
and energy. You say: This is my world. If you like
it — stay. If you start making music for some anon-
ymous, virtual mass, then you’re making music for
no one." That was over a decade ago. Since then,
I have one rule — to make music for myself and my
friends. And I always warmly invite everyone into
our world.

Alicja: Then let's invite listeners into the world of
Romeo and Juliet. As you mentioned, it's a con-
ceptual album — one story, a few main characters.
You used interesting devices — plot twists, flash-
backs. One of them is the "Street Survey." Let’s
pause on that. I wonder, beyond misleading the
listener, is there a deeper metaphor? Because the
voices of Piaseczno residents appear throughout
the album. Is it about showing us that we don’t
know what’s happening behind our neighbor’s
door? Or is it a deeper portrait of society?
Arkadiusz: Every person has their own truth and
their own version of events they truly believe in.
And it’s not just about Jan and Krystyna Marzec
from Piaseczno. I live in a village a few kilometers
from that town. I know it like the back of my hand.
After hearing all these various, sometimes contra-
dictory, versions of events, the listener has to form
their own opinion about what really happened with
the Marzecs.

Alicja: Both in the lyrics and in the music video,
you touched on an important theme — gener-
ations. I have to quote one line from the album:
"Romeo and Juliet don’t have to be young. They're

MUSIALEM ZBLIZYC SIE DO SMIERCI

just like us. Who cares how old they are?" Did you
want to convey something to the generation that
thinks age sets limits?

Arkadiusz: You quoted one of the most important
lines to me. Age doesn’t matter. Anyone can be Ro-
meo and Juliet. The album’s characters — Jan and
Krystyna — are in their forties. I really wanted ev-
ery listener to be able to project their own face onto
Romeo, and their partner's face onto Juliet. Romeo
doesn’t need to look like Leonardo DiCaprio from
Baz Luhrmann’s film. My favorite version is Fran-
co Zeffirellis. Olivia Hussey was beautiful in it.
But even then, Juliet doesn’t have to be fifteen like
in Shakespeare’s original. Juliet could be you. She
could be your mother. Sorry — even your grand-
mother. Like in the video for "Verona," the album’s
first single. We deliberately set it in the Senior Music
Home near Piaseczno. The actors playing Romeo
and Juliet were about ninety. The nursing home res-
idents were extras. And you know what? Life wrote
us a script we never would've invented. Between
takes, an old lady with a walker approached me,
holding her gentleman friend’s hand. She grabbed
my arm and said: "Mr. Arek, I want to introduce you
to my suitor. He proposed to me yesterday and we’re
getting married." We were all blown away. Instead
of watching the actors, everyone watched that cou-
ple in love. How they held hands, hugged, danced,
cuddled, flirted... (laughs) Teenagers don’t have that
many butterflies in their stomach. That was the best
proof that love really knows no age. Romeo and Ju-
liet can be any of us.

Alicja: That’s very moving. It’s a great example
that despite sometimes difficult intergenera-
tional dialogue, we do have universal common
ground. Love could be one of those things. What
do you think connects generations in that area?
Arkadiusz: You know, I don't feel like there’s a big
generational conflict. I have a great relationship
with my sons. I think the key to everything is con-
versation and not imposing your principles or wis-
dom. Not acting like a mentor: "I'm older, I know
better, so do what I say" — no. The key is listening.
And if you ask me or want advice, T'll give it. If not,
I don’t push my views. Plus, the keyboardist in Dr
Misio, Adam Czarnecki, is 28 — same age as my
oldest son. There’s no generational gap between us.
We're on the same wavelength. Treating each other
as equals is probably the secret to it all.

Alicja: Beautifully said. So now a seemingly sim-
ple question — what is true love, according to
Arek Jakubik?

Arkadiusz: It's everything. Without love, we
wouldn't exist. I sometimes say this at concerts
— although my wife hates when I do it publicly
(laughs) — that I'm just a simple guy from Opole
Silesia and that love is hard work. Meaning: you
wake up next to your woman, and every morning
each of us should go down to the basement, open
the furnace, take a shovel, load coal and throw it in.
You have to keep the fire going, because if you forget
and the flame dies, you may never relight it.

Alicja: Okay, but your lyrics also say things like:
"Love is fear that dominates your mind," "Love is
sorrow that drowns in a happy eye." The album
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tells a sad story — there’s a lot of grief, betrayal,
pain, death... Is this an attempt to come to terms
with those difficult emotions? Can we come to
terms with them?

Arkadiusz: I don’'t know. But I think it's worth try-
ing. This album is definitely accompanied by Aph-
rodite, the goddess of love — because its a story
about beautiful, though difficult, love between Jan
and Krystyna from Piaseczno. But I didn’t come up
with all this while staring at a laptop. Once upon
a time, Romeo was named Oskar, and Juliet — Ruth.
"Oskar and Ruth" was a play I performed with my
wife, Agnieszka, for 17 years — and we've been to-
gether for 33. Yeah, were dinosaurs in our industry.
(laughs) And we're still going strong. Why am I tell-
ing you this? Because that play became something
truly important to us. One, we saw ourselves in it,
we still quote lines from it at home — and two, it was
our private, marital therapy. We agreed we couldn’t
perform it if we were fighting. Because the play is
about a completely crazy couple — they argue con-
stantly, then make up, all in different film-theater
styles. Of course, every relationship has silent days.
Our village is an hour from the theater in Warsaw.
I remember we sometimes had silent days. Agniesz-
ka is a Scorpio, I'm a stubborn Capricorn. We drive
in silence. In the dressing room — still nothing. An
hour to curtain — she does makeup, I change. The
stage manager comes: "Folks, audience is in, fifteen
minutes to go" — still nothing. One minute to 7 p.m.
— announcement: "Places please.”

The lights come on, Beethoven plays, and we don’t
go on, because we know we cant perform angry.
Each of us waits for the other to make the first
move. Each second feels like eternity, but someone
always gives in. Usually 50/50: "Come here, you idi-
ot..." "Alright, you witch..." We hug. Only then could
we perform Oskar and Ruth. We stopped because
Agnieszka broke her leg during the last show, then
we had a long break and it was hard to return. The
plan now is to perform it at home someday. And if
we can, to do it once a year in January. We'll invite
our friends to a birthday party, but on one condi-
tion: they watch Oskar and Ruth. I'm curious what
that'll look like when we're ninety. (laughs)

That story inspired the idea for "Romeo and Juliet
from Piaseczno." But this time, the story is watched
by Aphrodite on one side, and on the other... Than-
atos, the god of death. Because I had to face death
too. Get close to it, try to understand it. It was a very
hard time for me...

Alicja: You dedicated the album to your mother...
Arkadiusz: Yes, it was a difficult time when she was
passing away. I owe her everything. That’s why this
album brings together two worlds: love and death.
And the most important chorus for me closes the
album with the words: “Love and death forgive ev-
erything, love and death — now you know what it
means.”

Alicja: That’s a perfect example of what we all go
through...

Arkadiusz: Speaking of the last song — did you
know it came much later? I finished the album with
the ninth track, “Romeo and Juliet Live” There's
a line there: “Jan rises from the bathtub, calls - Kry-

styna - silence. End of film” That was, for me, the
end of the story. Okay, a bit of nepotism now —
I recorded all the demos with my younger son,
Janek. Then I took the material to Olaf Deriglasoff,
and I remember feeling something was missing.
I didn’t know what yet. We started working with
Olaf on those nine tracks — edits, arrangements...
And only after four months I realized what was
missing. A positive ending.

Alicja: Maybe a glimmer of hope?

Arkadiusz: Exactly. We're standing here in front of
the Kinogram cinema. I — as a viewer, as a regular
person — like when a film ends with at least a little
light at the end of the tunnel. It doesn't need to be
a happy ending, but a touch of positivity. That was
missing from the album at that point. So I added
a tenth track called “Epilogue” With the chorus:
“Love and death forgive everything” With an im-
age of Jan and Krystyna Marzec performing Shake-
speare somewhere in a parallel world, while people
and angels sit with popcorn and soda, watching
them like a movie. That’s the image I want listeners
to leave this journey with.

Alicja: Let’s talk about the concerts then. Have
you performed these songs live?

Arkadiusz: Oof... just once, and a while ago. Wait,
this reminds me of a funny story related to this al-
bum and performing. Work on these songs started
during the pandemic. The boys came back home.
We were all locked down, and my younger son
Janek and I compulsively played FIFA on PlaySta-
tion. Unfortunately, Janek was much better than me.
I was gripping the controller so tightly I ended up...
with elbow tendonitis. I went to the doctor and he
said: “That’s golfer’s elbow”” I replied, “Doc, I don’t
play golf”

— “Then it’s tennis elbow”

— “Well, I do play tennis, but the courts are closed
now.

And I said: “Doctor, this is a new medical condition
— FIFA elbow” (laughs)

He told me to stop playing. That’s when Janek, who
plays guitar very well, and I started working on the
album in our home studio. We traded FIFA for Ro-
meo and Juliet.

Two years ago, the album was already finished, and
I had a huge dilemma because at the same time
I was also working on Dr Misio’s album “Sick with
Poland?” Initially, I planned to release “Romeo and
Juliet Live” first, in the fall. But I changed my mind.
I felt that what was happening in Poland was more
important. Romeo and Juliet is a universal story
— it could wait. So we finished “Sick with Poland,”
then came the premiere, fall tour, spring tour, an-
other fall tour...

I remember — we were riding the bus back from
the last Dr Misio concert in December last year.
I brought a speaker from home and played the
whole “Romeo and Juliet Live” album for the band.
They knew I'd recorded something, but hadn’t heard
the full thing. I asked if they liked it — they said
yes. I then asked if theyd like to perform it with the
“Misio” lineup — everyone agreed.

Starting in January, we began rehearsing — we only
have one guitarist in the band, and the album is very



26-27

STREFA VIP / VIP ZONE

guitar-heavy. After three months of rehearsals, we
played one, single concert.

A kind of performance — at a theater festival in In-
owroclaw. That's when we saw that it worked. The
audience responded very warmly. We want to keep
playing this material, and once I finish working on
the Jacek Kuron film, we'll start a tour in the fall
with songs from this album. Though we'll also play
two or three shows this summer.

Alicja: Wonderful. We're already looking forward
to it! The album has ten tracks — ten filmic-mu-
sical episodes. We assume the intention was for
each listener to create their own movie in their
mind. But... I’ve seen people already asking for
a film adaptation. Have you thought about it?
Arkadiusz: That idea has been bouncing around in
my head, but it still needs to take shape. It definite-
ly won't be a one-to-one visualization, because the
story already exists as an album. I'm thinking more
about an alternative narrative. Jan Marzec comes
back to Piaseczno after years, with this album and
these songs at the center. That’s the rough idea.
I won't spoil it, but yes — I'm thinking that one day
this could become a full-blown movie... a proper
feature film for the cinema.

Alicja: That’s something to look forward to! So
we’ll see you at the premiere in Kinogram cine-
ma?

Arkadiusz: Exactly! And afterward we'll play a con-
cert in the hall next door.

Alicja: Since we’re already talking about new proj-
ects — in one interview you said that each time
you’re looking for something new, something
surprising. Is it difficult today to surprise people
with a new Arkadiusz Jakubik project?

Arkadiusz: It is. When it comes to Dr Misio, I create
those things with my bandmates. With solo albums,
I just do what I feel. There’s no producer or director
hanging over me...

Alicja: So it’s a lot more freedom?

Arkadiusz: Yes. It's the need to speak with my own
voice. When it comes to film or theater propos-
als — I do get a few — the beginning and end of
any consideration for me is reading the script. If it
moves me, if I feel there’s something in it I need to
work through — then I join the project. But if I'm
just supposed to show up, lend my “face)” say a few
well-formed lines, and make a bit of money without
it touching me as a person... 'm probably not ready
for that kind of work yet.

Alicja: Let me turn the question around then
— do you find room to surprise yourself pro-
fessionally? Has anything surprised you re-
cently?

Arkadiusz: (laughs) You know what? Something
very strange happened recently. A year ago, my
agent Donata Rojewska called me with a proposal
for a Polish-Israeli co-production.

A debut director, Or Sinai, wrote a script based
on her own story. I read it and... my jaw dropped.

Ilaughed, I cried, I sniffled. I thought: “Jakubik, you
haven't read a script like this in years. You have to do
it” And so it happened. The film is titled “Mama.”
It’s realist, arthouse cinema. We shot it in a small
village in southeastern Poland.

A year ago I never would have guessed it would go
to the Cannes Film Festival. That I would get an in-
vitation for the first time in my life and walk the leg-
endary red carpet. ’'m not a “photo wall” guy, and
I was a bit scared of Cannes, but it all went smooth-
ly, and the audience loved the film. The artistic di-
rector of the festival, Thierry Frémaux, came to us
and said:

“I watched 1,200 submissions and your film is one
of the best” He congratulated us — and he didn’t
have to do that, especially not for a debut director. It
meant a lot to us.

This film — that’s something that surprised even
me and exceeded my wildest expectations. That's
how it is: when people try too hard on a film, it usu-
ally doesn’t work out. But when you simply tell an
emotional, moving story — sometimes something
truly meaningful can come out of it.

Alicja: Arek, then I wish you many more of these
beautiful surprises. Thank you so much for the
conversation. Let’s invite everyone to the concerts
— and of course, we’re waiting eagerly for the next
films.

Arkadiusz: Thank you, Alicja. Warm regards to ev-
eryone. See you soon! Il
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Marika:

Dzien dobry Panstwu, Book Morning.
Jestesmy w Anywhere TV w Fabryce Norblina.
I dzisiaj opowiadamy o ksiazce, ktéra jest
powrotem ze Stawkiem Gortychem.

Czesé.

Stawek:

Czes¢. Dzien dobry Panstwu.

Marika:

Dzien dobry. Dzieri dobry. Dzienr dobry. No
tak, ksiazka jest powrotem i mam nadziejg,
ze dla wielu z Was, mimo iz to jest powrét
w dobrze juz znane Wam Karkonosze, to
mam nadzieje, ze bedzie to powrét pelen
nieoczywistych i nieoczekiwanych przygéd.
To ja o te Karkonosze bym chciata na poczatku
zapytaé. W Opolu, na festiwalu, Remigiusz
Mréz powiedzial, ze zadnego swojego bohatera
w Karkonosze nie zaprowadzi, dlatego ze ten
teren juz jest zarezerwowany dla Stawka.
Stawek:

Tak. Wiem, ze to padlo, dlatego ze autorka
tego pytania pojawila sie pézniej na moim
spotkaniu i na tym spotkaniu przytoczyla te
rozmowe z Remigiuszem. Pézniej nawet sobie
zartowalismy z Remkiem, Ze to bedzie nasza
nowa forma komunikacji — zamiast pisa¢ do
siebie na Instagramie, to bedziemy wymieniali
wiadomosci przez opolska publiczno$é. Jedyny
minus jest taki, ze tylko raz dorobimy.

Marika:

Ale to jest bardzo pigkne, ze ta publicznosé
si¢ pojawila i tu, i tu, i przekazuje miedzy
Wami. Ale zobacz — jest Warszawa i tez juz
kontynuujemy te tradycje.

Stawek:

Tak, tak. I kontynuujemy ten watek, wigc
wydaje mi si¢, ze nawet, przynajmniej tak
pézniej tez Remigiusz méwil, ze tam pojawila
si¢ z jego strony sugestia, ze ja bym musial
wskaza¢ to miejsce, w ktérym moze...

Marika:

..w ktérym méglby pojawic si¢ jego bohater?
Stawek:

No i czy w ogdle sie na to zgodze. I to pytanie
padlo u mnie i powiedzialem, ze oczywiscie,
ze si¢ zgodze, bo wychodze z zalozenia, Ze nie
mozna by¢ zaborczym i zazdrosnym, i prébowa¢
rezerwowaé gor tylko dla siebie — zwlaszcza ze
moim takim podstawowym celem i marzeniem
bylo to, zeby o tych gérach opowiedzie¢ jak
najszerszemu gronu. Wiec jezeli Remigiusz by
zdecydowal si¢ tez wybra¢ w Karkonosze ze
swoimi bohaterami, to ja jestem jak najbardziej
za. Padly juz nawet pytania, do ktérego
schroniska bym wpuscil jego bohateréw. Nad
tym si¢ jeszcze nie zastanawialem, ale mysle,
ze jezeli Remigiusz chcialby szukaé jakiegos
miejsca, to moge mu co$ podpowiedzie¢ — gdzie
ja sie jeszcze nie wybralem — i méglbym jego
zaprosic.

Jezeli  chcialby, zeby jego bohaterowie

spotkali si¢ z moimi, to zapraszam, bo tez na

spotkaniu o tym moéwilem, ze prosze tylko
pamietaé, ze w schroniskach gospodarza juz
konkretni bohaterowie: Max nad Snieinymi
Kotlami, Justyna w Odrodzeniu, czy Maryska
w Wistrzesze Akademickiej — to musi zostaé
zachowane. Natomiast — niech si¢ wybieraja. Ja
sam przeczytam z przyjemnoscia taka ksiazke,
jezeli kiedy$ powstanie. Ale nie wiem, kiedy,
bo teraz, z tego co si¢ orientuje, Remigiusz
si¢ zabral za Krynice Morska, wiec zupelnie
przeciwlegly kraniec Polski.

Stowo si¢ rzeklo, byla obietnica opisania
miejscowosci z najwigksza frekwencja. Niestety
Karpacz ani Szklarska Poreba nie wygraly,
chociaz mocno trzymalem za nie keiuki.
Marika:

No ale wiesz, jak to jest — jezeli jedziemy
na wakacje, zalézmy nad morze, to péZniej
wybieramy sobie géry. Wigc moze po tej
Krynicy Morskiej bedzie odwrét.

Stawek:

Moze tak — i pojada do Karpacza. Tez na , K7,
wiec kto wie.

Marika:

JawidzewTobie ogromnapasje,jak opowiadasz
o takich pomystach — troche¢ nieoczywistych,
troche takich z przymruzeniem oka — ale ktére
oczywiscie moga zaistnie¢ w tej przestrzeni
literackiej. To jest Twoja ogromna pasja?
Stawek:

Zdecydowanie tak. Gdyby to nie bylo ta pasja,
to mysle, ze po jednej ksigzce, moze dwdch, juz
bym powiedzial: dos¢.

Dlaczego? Jest to taka rzecz, ktérej — wydaje mi
si¢ — na dluzsza mete po prostu nie da sie robié,
jezeli si¢ jej w sobie nie utrzymuje. Bo proces
pisania ksigzki jest procesem, przynajmniej
w moim przypadku, dos¢ dlugotrwalym.
Takim, ktéry wymaga duzego zaangazowania
— czasowego, emocjonalnego — tez pewnych
nakladéw pracy, zeby zebra¢ material na te
ksigzki.

I tutaj potrzebna jest silna motywacja, zeby
umie¢ doprowadzi¢ to do korica. Moja
przyjaciétka po piérze — Ania Szczypezyniska,
ktéra tez swego czasu biegala maratony i czgsé
z Paristwa moze ja kojarzy¢ jako autorke bloga
,Panna Anna Biega” — wlasnie kiedys tak fajnie
to poréwnala, ze pisanie ksigzki jest podobne
do biegniecia maratonu.

Pod tym katem, ze kiedy zaczyna si¢ biec
maraton, to raz, ze potrzebna jest silna
motywacja, a dwa — skupianie si¢ na tym
miejscu, w ktérym w danym momencie si¢
jest. Ile kilometréw juz za mna, na ktérym
kilometrze jestem. A nie wybieganie
w przyszlosé, ze mysle: ,Nie, dobra, pierwszy
kilometr za mng, drugi kilometr za mng’, tylko
myslenie: ,Och, jeszcze 38 przede mng” — bo to
moze by¢ zabdjcze.

I tak samo jest z ksiazka — ze silna motywacja
to jest jedna rzecz, a druga wlasnie to, ze mysle:
,Dobra, mam juz pomysl, mam scenariusz,

JOANNA KORONIEWSKA-DOWBOR: W POLSCE JEST DUZO ZAWISCI
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mam pierwszg strong, mam pierwszy rozdzial”,
a nie: ,,Och, jeszcze 500 stron przede mng, czyli
jakies pét roku czy rok pracy”.

Ale w takich momentach, gdy te przerazajace
mysli nachodza — ,Kurczg, masz dopiero
trzy strony i jeszcze 497 okolo do konca” —
to wtedy wlasnie ta motywacja i ta pasja sg
tym, co pomaga te takie kryzysowe momenty
przetrwad.

Marika:

W maratonach, jak i w pisaniu, bardzo wazna
jest tez znajomo$¢ samego siebie — swoich
jakichs tam stabszych stron i lepszych. I — tak
jak powiedziale§ — Zeby skupiaé si¢ na tym,
gdzie jeste§ w danym miejscu, czy podczas
biegu, czy podczas pisania.

Ale tez chyba to jest o tym, jak Ty si¢ z tym
czujesz?

Stawek:

Tak, na pewno. I mysle, ze czasamiw ksigzkach
czytelnicy moga wyczué, jak ja si¢ czulem
w danym momencie — nie Stawek Gortych,
autor, tylko czlowiek, ktéry akurat w tym
momencie to pisal.

Z czystej ciekawosci zdarzylo mi si¢ raz czy
drugi wréci¢ do ktérejs ze swoich ksigzek — nie
po to, zeby rozptywaé si¢ w zachwytach nad
sobg, tylko Zeby przypomnie¢ sobie, jaki to
byl czas, gdy pisalem dang ksigzke. Spojrze¢
troche z nowej perspektywy na jakie$ fabularne
problemy, ktére wtedy prébowalem rozwiazaé
— i sam, czytajac, przypominam sobie: ,O, tu
pamietam, Ze si¢ meczylem, a ostatecznie udato
si¢ to jako$ zgrabnie z tego wybrnac”.

Ale wiem, ze czytelnicy tez na to czasami
zwracajg uwage — ze ta cala karkonoska seria
kryminalna to sg takie ksigzki jednak dos¢
osobiste. Mysle, Ze te moje emocje mozna tam
czué. Bo to nie jest tak, ze pisz¢ o tematach,
ktére postanowitem zglebi¢ na potrzeby danej
ksigzki— czyli przyjmuje sobie zatozenie, ze tym
razem cheg opowiedzie¢ o wydarzeniach, ktére
beda rozgrywaly sie w jakims przypadkowym
miejscu i czasie — tylko ze to sg ksigzki bardzo
mocno osadzone w gorach, ktére dobrze znam,
ktére kocham, w ktérych sie wychowywalem.
Wigc tez ten méj stosunek do nich jest takim
mocno nacechowany emocjami.

Marika:

Czy to byl Twéj pierwszy pomysl, zeby w ogéle
zaczaé pisac i osadzi¢ akcje w gérach?

Stawek:

Tak. Nie wyobrazatem sobie osadzenia tej akcji
gdzie indziej.

Wiracajge do Remigiusza, jak juz go dzisiaj
tutaj wywolaliSmy — on ma taka... gdzies tam
czasami przewija si¢ w wywiadach jego jedna
zlota rada dla ludzi, ktérzy cheg pisaé. To jest
bardzo sprawnie ukute w jednym zdaniu i ja si¢
z tym w pelni zgadzam, a mianowicie: ze pisaé
nalezy po prostu o tym, co si¢ dobrze zna, co si¢
czuje i co si¢ kocha — bo wtedy to bedzie miafo

sens.
I ja dokladnie z tych punktéw, ktére tutaj
wywolatem, nie mam zadnych problemdw.
Chociaz wecale nie rozpatrywalem tego
w takich §wiadomych kategoriach, ze: ,Okej, to
musze teraz pomysle¢ — co kocham, co znam,
co lubi¢ i w czym si¢ dobrze czuje, zeby wybraé
ten temat”.

Tylko to byt po prostu ten odruch: ,Chce pisac”.
O czym? No o Karkonoszach, wiadomo.
Marika:

Ale dobrze — czy to bylo, ze chcg pisacé
o Karkonoszach, i wiadomo, czy chce pisaé
o czyms tajemniczym w Karkonoszach?
Stawek:

To dla mnie bylo niemal oczywiste, ze jak
o Karkonoszach...

To znaczy — to rozumialo si¢ dla mnie samo
przez sie, ze jezeli o Karkonoszach, to o czyms
tajemniczym. Bo dla mnie te géry same w sobie
sa bardzo tajemnicze, majg taki niesamowity,
mistyczny charakter — tez przez swojg historig,
przez legendy, ktére przez wieki powstawaly
w tych gérach i ozywaly. Dzigki tez tradycji
tego, ze byly z pokolenia na pokolenie
przekazywane i zakorzenity si¢ w tych gérach.
Sg to gory, w ktérych bardzo wiele tez
ciekawych rzeczy si¢ wydarzylo — o ktérych
dzisiaj si¢ moze juz troche nie pamigta.
Czasami réznego rodzaju tajemnicze wypadki,
czasami zabdjstwa, katastrofy, czasem bardzo
wzruszajace wydarzenia.

I ja, po prostu zbierajagc te koraliki historii,
mialem takie poczucie, ze to jest co$ bardzo
ciekawego. Takie poczucie, ze to si¢ az prosi,
zeby te zapomniane historie wyciggnaé na
$wiatlo dzienne i sples¢ z tych koralikéw
dluzszy sznurek.

I tak traktuje swojg role — ze ja nie tyle pisze
ksigzke, co zbieram koraliki i pézniej staram
si¢ je jednym fabularnym sznureczkiem uples¢
w jakas fadniejszg calosé.

Marika:

To jest czwarty tom.

Stawek:

Tak.

Marika:

W czwartym tomie mamy trzy plaszczyzny
czasowe.

Stawek:

Tak. Tak bylo tez w tomach poprzednich —ze te
plaszczyzny czasowe si¢ przewijaly.

To jest taki zabieg, o ktérym na poczatku
pomyslalem, ze moze kto§ mnie za to
skrytykuje, ze to bedzie monotonne. Ale
teraz, z perspektywy juz tego czwartego tomu,
uwazam, ze nie — ze tak nie jest.

Dlatego, ze to sg czesto trochg inne plaszczyzny
czasowe. Ale poniewaz uwazam, ze trudno jest
opowiadaé o wspélezesnosci tych gér, o ich
tozsamosci, o ich mieszkaricach — nie odwolujac
si¢ do ich historiiido tych wszystkich wydarzeri,

CZUJE SIE WIELOBIEGUNOWY
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zwlaszcza ostatniego, ubieglego wieku. Mysle
tu o roku 1945 i zmianie granicy.

Marika:

Niektorzy lubiag o tym méwié, ze to byla
najbardziej spektakularna historia.

Stawek:

Tak. To byta najbardziej spektakularnie
przestawiona zwrotnica w dziejowej historii na
Dolnym Slgsku—tamten rok, kiedy nagle granica
zostala przesunieta i ziemia, ktéra od kilkuset
lat pozostawala w posiadaniu niemieckim,
przeszta we wiladanie Polakéw. Ruszyly
pelng skalg wysiedlenia ludnosci niemieckiej.
Zaczeli si¢ pojawia¢ Polacy — tak zwani przez
propagande ,osadnicy ziem odzyskanych” czy
»pionierzy ziem odzyskanych”.

I to byly wydarzenia tak fenomenalne, ktére si¢
pojawily... Tak.

I to byly wydarzenia, ktére — moim zdaniem
— wcigz majg silny wplyw na terazniejszos¢
Dolnego Slaska.

Trudno mi sobie wyobrazi¢ dzisiaj pisanie
powiesci, ktéra bedzie mocno osadzona w tych
gorach, bez spojrzenia tez w t¢ przeszlosc.
I'stad te plany czasowe znéw pojawily sie w tym
tomie. Tak jak powiedzialas — trzy.

Przenosimy si¢ do czaséw II wojny $wiatowej.
Do pewnego...

Marika:

Do pewnego?

Stawek:

Do pewnego hotelu, polozonego wysoko
w Karpaczu Gérnym. Do hotelu Sanssouci,
ktéry po wojnie funkcjonowal jako FWP
yUrocza”. Natomiast teraz jest w trakcie
remontu i wréci jego pierwotna, przepickna
nazwa.

Jezelikto§z Pafistwa czytal ,Lénienie” Stephena
Kinga albo ogladal stynng ekranizacje, to
gwarantuje Wam — przy calym szacunku
do tworczosci Kinga i przy moim wielkim
zamilowaniu zwlaszcza do ,Lénienia”, do
ktérego uwielbiam wracaé, bo to jest cudowna
ksigzka — to musz¢ powiedzie¢, ze Hotel
Panorama to jest taki maly piku$ przy hotelu
Sanssouci w Karpaczu.

Ktory skrywa tak duzo niezwyktych wojennych
tajemnic, Ze mam poczucie, Ze ta jedna ksigzka
to jest tylko taki przyczynek.

Takie spojrzenie — lekkie — na ten hotel od
zaplecza tej jego przeszlo niemal 150-letniej
historii.

I mozna by bylo opowiedzie¢ jeszcze wiele,
wiele wigcej, no ale tutaj ograniczylem sig
do wybrania tego najcickawszego okresu —
czyli czasu II wojny $wiatowej, kiedy hotel
przeszedl w posiadanie Ministerstwa Spraw
Zagranicznych III Rzeszy.

I to niegdys pickne miejsce wypoczynku
spowily bardzo mroczne, nazistowskie chmury.
Pézniej jest spojrzenie w ten okres tuz po
PRL-owski — kiedy FWP ,Urocza” zostaje

opuszczona i staje si¢ miejscem réznych
dziwnych wydarzen, spotkani miodziezy, bo
ten opuszczony hotel rozbudza silne emocje
w ludziach.

W ksigzce jest opisane, ze pewna
grupa mlodziezy sprébowata swoich = sil
w wywolywaniu duchéw w tym hotelu, pewnej
ostatniej soboty wakacji, nocg.

No i to wszystko, jak to w moich ksigzkach
bywa, przynosi nieoczekiwane skutki i wptywa
na terazniejszos¢.

Marika:

Dobrze, to poczekaj. Opowiedziales o tym
najwczesniejszym okresie. Pézniej mamy lata
90.

Stawek:

Tak, tak. Wilasnie to jest ten okres tuz po
PRL-u, kiedy mlodziez si¢ tam spotyka
izaczyna snué najpierw taka teori¢ — co by bylo,
gdybysmy sobie powywotywali duchy.
Ostatecznie decyduja si¢ na to, no i wtedy tez
si¢ okazuje, ze ta mlodziez dzieli si¢ na takie
dwie grupy: czgs¢, ktéra w ogdle nie wie, gdzie
jest — jakas tam rudera w Karpaczu — a czesé,
ktéra jednak ma w glowie urywki jakichs
takich niepokojacych informacji, zastyszanych
w domu.

Hotel Sanssouci w czasie wojny byl wiasnie
siedzibg nazistowskiej dyplomacji.

Hotel Sanssouci — po wojnie, zanim zostal
przeksztalcony w FWP ,Urocza” — byl
katownig Urz¢du Bezpieczenistwa, potajemna,
gdzie w piwnicach torturowano i mordowano
przeciwnikéw.

Pézniej hotel Sanssouci — i to jest akurat tez
prawda — stal si¢ oczkiem w glowie Bolestawa
Bieruta, ktéry przyjezdzal tam na wypoczynek.
Przejeta to partia — i stad nazwa Karpacza
Gornego: Bierutowice, ktéra obowigzywata do
2016 roku.

Co jest dla mnie w ogéle jakims przerazajacym
reliktem PRL-u.

I te wlasnie informacje gdzie§ tam zaczynaja
krazy¢ migdzy tg miodzieza.

Marika:

Tak.

Stawek:

Kiedy juz przygotowuja si¢ do tego seansu
spirytystycznego —no i, jak mozecie si¢ Paristwo
domysla¢, to wplynie na przebieg tego seansu.
Marika:

Jakcijest? Co jest dla ciebie tatwiejsze?

Albo inaczej — moze to nie sa kategorie
strudniej”, ,latwiej” — czy pisa¢ wspélczesna
fabule, czy to, co si¢ zdarzylo kiedys?

Stawek:

Na poczatku, kiedy pisalem pierwszy seans...
To znaczy: na poczatku, kiedy pisalem pierwszy
tom, to te rozdziaty z przesztosci byty dla mnie
duzo trudniejsze.

I to w kategoriach takich bym to rozpatrzyt, jak
powiedziatas — ze to bylo dla mnie trudne.
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Dlatego ze to byla pierwsza taka préba mojej
wyobrazni, gdzie staralem si¢ stworzy¢
w glowie obraz czaséw, ktérych — no — nie mam
prawa z racji na swéj wiek pamietac.

Wiec prébowalem odtworzy¢ te czasy na
podstawie tego, co czytalem — wspomnieni
dawnych czaséw, wspomnieni pierwszych
mieszkaicow Dolnego Slaska, niemieckich
mieszkaricéw, wspomnieni pierwszych polskich
mieszkaricéw — i jako$ odtworzy¢ ten czas,
w ktérym o Dolnym Slgsku zwykto si¢ méwic,
ze to jest Dziki Zachéd.

A takg przestrzen w literaturze — taka dzika
— jest najtrudniej odtworzy¢, bo ona jest tak
wielobarwna, tak skomplikowana.

I opowies¢ o tym czasie tak bardzo si¢ rézni,
zaleznie od tego, czy przyjmiemy wlasnie
perspektywe Niemcéw, Polakéw, czy bedziemy
probowali  przyja¢  perspektywe  jakiegos
takiego narratora, ktory stoi z boku i spoglada
na jednych i drugich jako taki nieoceniajgcy
narrator.

To z poczatku bylo naprawde trudne i nie
wiedzialem, jak to zrobi¢, zeby to stalo si¢ dla
czytelnika wiarygodne. Ale stwierdzilem,
ze podstawg bedzie zdobycie jak najszerszej
wiedzy, zeby ten czas sobie wyobrazi¢ — czyli
zaglebienie sic we wspomnienia ludzi, ktérzy
te czasy pamigtali. I dlatego pézniej, przy
kolejnych tomach, zwlaszcza juz przy tym
czwartym, pisanie scen retrospekcyjnych
bylo dla mnie troche latwiejsze. Nauczylem
si¢ tez kilku warsztatowych sztuczek, ktére
pomagaja stworzy¢ obraz czasu, ktérego si¢ nie
doswiadezylo. 1 to bylo bardzo ciekawe. I to
byto bardzo ciekawe. I to bylo bardzo ciekawe.
To nie jest zadna wielka tajemnica — moge to
zdradzié¢. Przeczytalem o tym chyba u jakiegos
pisarza, ktéry w jakims reportazu udzielat porad
dotyczacych pisania, i on bardzo fajnie to ujal:
Zze czasami, kiedy siegasz po opis jakiego$ okresu
z przesziosci, ktéry cheesz oddac jak najwierniej
— a wiadomo, Ze nie znasz go z autopsji — to
sprobuj przynajmniej w wyobrazni skupic si¢ na
jakims$ przedmiocie, ktéry wtedy byt w uzyciu,
a dzi§ moze juz nie jest tak popularny. I moze to
bedzie dobry punkt wyjscia.

I rzeczywiscie, zaczalem tak robi¢. Kiedy
na przyklad w drugim tomie opowiadafem
o zamachu na pociag w 1947 roku w Szklarskiej
Porgbie, to najpierw skupilem si¢ na opisie
lokomotyw, jakie wtedy byly w uzyciu,
i opisalem te¢ lokomotywe, ktéra pedzi
w kierunku katastrofy. W przypadku tomu
czwartego opowies¢ o okresie Il wojny swiatowej
w Karkonoszach nie byla juz sama w sobie dla
mnie taka trudna. Skupitem si¢ tutaj na hotelu,
w ktérym wtedy potajemnie funkcjonowaly
przeniesione struktury Ministerstwa Spraw
Zagranicznych i ambasady — japoniskiej zresztg.
I w pierwszym odruchu pomyslatem: no
kurczg, jak mam to opisaé, skoro to bylo tajne,
nie mam zbyt wielu Zrédel na ten temat —
zadnych wspomnieni, nie wiem, japoriskiego

ambasadora, ktéry opowie, jak to bylo w tym
Karpaczu, kiedy potajemnie w 1944 roku
przeniesiono tam ambasade. Tak samo historia
Ministerstwa Spraw Zagranicznych z tamtego
okresu jest na tyle trudna i nie zawsze chetnie
opisywana czy zrozumiata.

To jest bardzo trudne. Nie ma zbyt wielu
zrédel w polskiej literaturze na ten temat,
wige siegalem po rézne zrédla niemieckie,
tlumaczylem je sobie, ale tez trudno mi byto
zbudowa¢ ten obraz. I wtedy pomyslatem:
no tak, moze siegnijmy po jaki§ przedmiot.
I tym przedmiotem, ktéry byl dla mnie
przewodnikiem, stala si¢ maszyna szyfrujaca
typu B, ktéra pojawia si¢ w powiesci.

Byta ona wykorzystywana przez ambasadg
Japonii w czasie II wojny s$wiatowej do
kodowania depesz dyplomatycznych, ktére
najpierw z Berlina, a pézniej z Karpacza
nadawal general baron Hiroshi Oshima,
szef japonskiej ambasady. O nim niektérzy
mowig, ze byl bardzo pozytecznym idiota
— jednym z najpozyteczniejszych w czasie
IT wojny swiatowej — dlatego ze byl bardzo
zaufanym czlowickiem Hitlera, jego wielkim
przyjacielem.

Odwiedzat Adolfa przy kazdej mozliwej okazji.
Woédz IIT Rzeszy potrafit przy nim popusci¢
jezyka i czasem zdradzal rzeczy, ktérych nie
powinien. A general baron, jako wyjatkowo
skrupulatny, stuzalczy urzednik, wszystkie te
informacje przekazywat w bardzo rozwlektych,
rozbudowanych depeszach do Tokio, bedac
gleboko przekonanym, ze szyfr japoriskiej
maszyny typu B jest nie do ztamania.

Ku jego nieszczesciu, szyfr zostal ztamany na
poczatku wojny i dzi§ uwaza sig, ze gdyby nie
ten rozwlekly jezyk generata barona Hiroshiego
Oshimy, to wojna mogtaby trwaé 2—3 lata dtuze;j.
Ale szczgsliwie dla nas, general baron donosit
o wszystkim — o rzeczach waznych i mniej
waznych — a alianci sprytnie to wykorzystywali
przez ostatnie cztery lata wojny.

Co ciekawe, sam generat baron prawdopodobnie
do swojej $mierci w latach 7o. nie dowiedzial
sig, ze przyczynil si¢ do upadku swojego idola,
Adolfa Hitlera. A ze ta historia wiaze sig
z Karpaczem i z hotelem Sanssouci, w ktérym
przez ostatni rok wojny miescita si¢ ambasada
i gdzie prawdopodobnie uzywano maszyny
typu B — bo tylko z niej korzystala ambasada
— to pomyslalem: sprébuje pozna¢ t¢ maszyne,
dowiedzie¢ sig, jak dziala. I moze przez to
tatwiej bedzie mi si¢ przenies¢ wyobraznia do
tej ambasady. I tak rzeczywiscie sig stalo.
Zaglebilem si¢ w funkcjonowanie maszyny —
troche¢ z pomocg YouTube’a, troche z pomoca
$wietnej ksiazki Dziewczyny od szyfréw. To one
pomogly wygra¢ IT wojne swiatows. To ksigzka,
w ktérej opisana jest droga amerykarskich
kryptolozek do ztamania szyfru tej maszyny.
I pézniej jakos tak ten general baron juz sam
do mnie przyszed! — w tej wyobrazni. Pojawita
si¢ wizja, jak z cygarem w dloni i szklaneczka
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whisky dyktuje swojej sekretarce kolejne tajne
wiadomosci 1 zasmiewa si¢ z tego, jaka to
$wietng maszyne posiada jego ambasada, ktérej
szyfru zaden wrég nigdy nie bedzie w stanie
ztamad.

A potem juz automatycznie w mojej glowie
pojawila si¢ wizja przechwytywania tych
informacji przez zolnierzy alianckich, ktérzy
— gléwnie w Asmarze, w Afryce — mieli
stacje nastuchowa. Tam przechwytywano te
zakodowane wiadomosci i w mgnieniu oka je
rozszyfrowywano. Méwi sie, ze czasami alianci
mieli przetlumaczong wiadomos$¢ szybciej, niz
dotarta ona do Tokio, do wlasciwego odbiorcy.
Marika:

Opowiadasz takie szczegély i w ogéle masz
taka wiedze, Ze to jest co$, czego nie da si¢
ogarnad.

Stawek:

Tak. Ale ja mam takg wiedz¢ — no wiadomo,
zeby napisaé wiarygodna, pelnokrwista ksiazke,
musisz mie¢ duza wiedzg.

Marika:

Ale ja mam wrazenie, patrzac na ciebie, i tak
sobie mysle: no, detektyw tutaj siedzi. Bo
przeciez trzeba to wszystko znalez¢.

Stawek:

To prawda — i to zajmuje czas. A to, co
jest najbardziej bolesne, to sytuacja, kiedy
czlowiek sobie uswiadomi, Ze przeczytal calg
te ksiazke. Ze przesledzitem Dziewczyny od
szyfréw, ze obejrzalem ile$ filméw na YouTube,
przeczytalem ile§ wywiadéw, rozméw, zyciorys
tego juz nieodzalowanego generala Barona.
A péiniej z tego w ksigzce zostaje kilka,
kilkanascie zdan.

Ale mysle, ze to jest potrzebne, bo by¢ moze
te kilka, kilkanascie zdari nie brzmialoby tak
dobrze, albo nie byloby na tyle wiarygodne dla
czytelnika, gdyby nie ta wczesniej wykonana
praca.

Marika:

Wiemy, jak si¢ pojawil general Baron, wiemy,
ze jest tam par¢ zdan — ale jak tworzysz
gléwnych bohateréw swoich?

Stawek:

W przypadku tomu czwartego bylo juz troche
prosciej, bo ci bohaterowie wracajg z toméw
poprzednich. Chociaz trzeba zaznaczy¢, ze
kazdy z tych toméw mozna czytaé niezaleznie,
bo to sa zamknigte historie, w ktérych
czasami przewijaja sie ci sami bohaterowie, ale
przezywaja zupelnie inne przygody.

To jest troche jak z ojcem Mateuszem — mozna
obejrze¢ ktérykolwiek odcinek i w kazdym jest
inna kryminalna zagadka, ktdra na nas czeka.
Marika:

Ten sam ojciec Mateusz i ten sam rower.
Stawek:

Ten sam ojciec Mateusz, ten sam rower —
i zawsze jedzie z gérki, natomiast intryga jest
inna.

Wiec troche tak samo jest w karkonoskiej serii
kryminalne;j.

W przypadku tomu czwartego postanowilem...
bo w pierwszym tomie pojawil si¢ gléwny
bohater Max, w drugim tomie Max jest juz
w tle — pojawia si¢ nowa gléwna bohaterka,
Justyna, kierowniczka schroniska Odrodzenie.
W trzecim tomie tez pojawia si¢ nowy gléwny
bohater — Tomek Wilczur, autor kryminaléw,
ktéry jedzie w géry zbiera¢ material na ksiazke.
I kiedy zasiadlem do pracy nad czwartym
tomem, pomyslalem, Ze nie chcialbym
spotykaé kogo$ nowego, tylko chcialbym da¢
szans¢ tym bohaterom, ktérzy juz byli — da¢
im szans¢ przezy¢ co$ jeszcze. Zwlaszcza
ze wielu czytelnikéw zwracalo uwage na to,
ze szczegblnie polubili gléwnego bohatera
trzeciego tomu, tego pisarza Wilczura.

Ale tez wéréd najwigkszych fanéw czesto
pojawialy sie glosy sympatii wzgledem doktora
Jacka Wegloza — bo to jest taka najbardziej
odjechana postaé, ktéra przewijala si¢ przez
wszystkie trzy poprzednie tomy.

I pomyslalem: no dobrze, to moze teraz
Wegloz. Ktéry zawsze tylko radzit. Podskakuje
na krzesle, cieszy si¢, opowiada historie
z przeszlosci Karkonoszy — niezaleznie od
tego, czy ktokolwiek jeszcze ma sile i ochote
go sluchaé, to on ma poczucie, ze jego rolg jest
niesienie tego kruzganka o$wiaty.

I pomyslatem, co by to bylo, gdyby ten Wegloz
teraz nie byl tylko tym doradzajagcym, tym
dobrym wujkiem, ktéry stoi z boku i wspiera
bohateréw w ich tarapatach, tylko gdyby to on
wpadl w tarapaty.

No i muszg przyzna¢, ze wpada w te tarapaty —
i bardzo si¢ na mnie od tamtej pory pogniewal,
ze taka rola mu w czwartym tomie przypadla.
Wilczur  natomiast wraca w  Karkonosze
dlatego, ze zdobyt sympati¢ czytelnikéw. Czy
on si¢ z tego powrotu cieszy? No, niekoniecznie.
Bo kiedy powiedzialem mu: "Tomek, wracasz
w Karkonosze, jest przygoda do przezycia',
to powiedzial: "Stary, tylko nie to. No
gdziekolwiek, tylko nie w Karkonosze. Przeciez
pamietasz, co mnie tam spotkalo w trzecim
tomie. Ja juz w ogéle nie chce w te gory".

Ja méwie: "Tomek, no prosze cie, fajnie bedzie".
— "Nie i koniec."

Ja méwie: "Stary, pakuj walizke bez dyskusii.
Moge cie wysla¢ latem, zebys juz nie marudzil,
ze zimno, ale musisz w te géry wrécié. Ludzie
na ciebie czekaja, jest zagadka do rozwiazania".
No i w koricu si¢ spakowal i pojechal, ale od
tamtej pory nie odbiera ode mnie telefonu.

Czy Karkonosze jeszcze przyniosa kolejne
przygody? Zdecydowanie.

Czy Krynica Morska? Nie, nie. Ja nie podjatem
si¢ takiej sytuacji. Nie, nie. Ja nie podjalem si¢
takiego wyzwania frekwencyjnego.

Zostaje w Karkonoszach, dlatego ze trafil mi si¢
juz material — opowies¢ pewnej czytelniczki,
ktéra jest tak $wietna, ze nie wyobrazam sobie,
zeby jej nie wykorzysta¢ w kolejnym tomie
i zeby nie pomdéc tej opowiesci ujrzeé swiatta
dziennego dla szerszego grona.

SKLEP
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Wiec kolejny tom powstanie.

Nie moge — jako dyplomata mi nie zagadnad,
dzieki — jeszcze zdradzi¢ tytulu, ale dla tych
czytelnikéw, ktérzy martwig sig, co tam bedzie
si¢ dzialo z bohaterami z poprzednich toméw,
moge obiecaé, ze oni wrécg.

Czeka ich bardzo ciekawa zagadka. Postaram
si¢ spojrze¢ na Karkonosze z jeszcze innej
perspektywy — to znaczy oddam glos jeszcze
innej grupie.

Tak jak pojawila si¢ perspektywa gospodarzy
z Kronska, pracownikéw, tych pierwszych
powojennych polskich osadnikéw, niemieckich
mieszkaricéw, perspektywa Czechéw — to
teraz pojawi si¢ jeszcze inna perspektywa.

Nie powiem wam jaka, ale mysle, ze historia,
ktéra chce opowiedzie¢, jest naprawde
ciekawa. No bo znowu wydarzyla sie w duzej
mierze naprawde, a te historie wedlug mnie sg
najciekawsze.

A jednoczesnie — to, nad czym pracuje gdzies
tak na drugim torze, to reportaz o historii
karkonoskich schronisk. W' jakiej kolejnosci
to si¢ ukaze — czy najpierw wyjdzie piaty
tom karkonoskiej serii kryminalnej, czy ten
reportaz o schroniskach — to si¢ jeszcze
okaze, ale pracuje nad tym i na pewno te obie
ksiazki predzej czy pézniej sic ukaza. Mysle, ze
w przyszlym roku — taka mam nadzieje.
Marika:

Miatam ochotg zadaé ci pytanie, ale juz troche
chyba na nie odpowiedziales, przynajmniej
miedzy wierszami wylapalam.

Czy ty pracujesz na okraglo? Chodzi mi nie
o sam proces zapisu, nawet nie o research
iprzygotowaniesig, tylko—czy masz momenty
w swoim zyciu, kiedy idziesz, nie wiem, do
sklepu i nie mys$lisz o swoich ksigzkach?
Stawek:

Mam takie momenty, chociaz przyznaje, ze
trudno si¢ od tego catkowicie odciaé, bo to jest
tez taki mdj wewnetrzny $wiat, ktéry gdzies
tam zawsze ze mng podrézuje.

Wiec zdarzajg si¢ takie sytuacje, ze w najmniej
oczekiwanym momencie — nie wiem, na klubie,
w trakcie imprezy, taricz¢ sobie na parkiecie —
i nagle mysle: "Kurcze, tam by moglo sie cos
wydarzy¢ w tym schronisku”.

I nie jestem w stanie nic na to poradzié, ze ta
mysl przyszla akurat w tym momencie.
Wiadomo, ze wtedy nie rzucam imprezy, nie
moéwig: "Stuchajcie, wracam do domu, bo
musz¢ spisa¢ te my$l", tylko staram si¢ jako$
utrwali¢ jg sobie w gtowie — i siadam do tego
kolejnego dnia, spisuje to.

Wiec jest to znaczna czg¢$¢ mojego zycia.
I czasami juz sam jestem zaskoczony, kiedy
przychodzi taki moment, Ze si¢ od tego jakos
tak calkowicie odcinam.

Bo na przyklad wciagne si¢ w jaka$ ksiazke,
ktéra sobie czytam, albo w jaki$ film, albo
pojade zwiedzaé. Na przyklad teraz — przez
tydzien bylem chwile, zeby zlapa¢ oddech
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w maju, w Chorwacji.

I to byto dla mnie tak niesamowite wydarzenie,
takie zupelne odcigcie, Ze ja przez tydzien nie
pisalem, nie pracowalem nad Zadng ksiagzka —
ani istniejaca, ktdrg trzeba bylo redagowaé, ani

przyszly.

Nie zbieralem materialéw, tylko chlonalem ten
krajobraz Dalmacji — i to tez bylo cudowne
doswiadczenie.

Marika:

I ani przez chwile nie przyszed! nike? Zaden
z twoich bohater6w? Nie uwierzg.

Stawek:

No... troche¢ podbarwilem, przyznaje.

Ale powiedzmy, ze méwilem tym bohaterom:
"Stuchajcie, chwilka przerwy dla  wujka
i wracam". Wigc staralem si¢ skupi¢ na tym,
zeby odpoczaé, bo mysle, ze taki balans tez jest
wazny.

Zeby nie popas¢ w taka obsesje.

Dla mnie to jest istotne — dla takiej higieny
pracy, higieny tez umystu. Ze czasami jednak
ta tréjpoléwka i wymyslony gdzies tam
w $redniowieczu plodozmian — to dla higieny
pracy jest bardzo fajny wynalazek i warto z tego
korzysta¢.

Marika:

Stawku, bardzo ci dzigkuje.

Stawek:

Dzi¢kuje bardzo.

Marika:

Za twoja obecno$¢ i historig, i opowies¢.
Panistwa zapraszam w Karkonosze, do
schroniska, ktére zostalo zapomniane. Moze
nie zapominajmy o nim. I zZyczymy wam tam
niezapomnianych przygéd.

Stawek:

Tak jest. Dzigkujemy bardzo.

||
ENGLISH
Stawek Gortych - | collect beads of history

Marika:

Good morning, everyone—Book Morning.
We're here at Anywhere TV in the Norblin Fac-
tory. And today we're talking about a book that
marks a return, with Stawek Gortych.

Hi.

Stawek:

Hi. Good morning, everyone.

Marika:

Good morning. Good morning. Good morn-
ing. Yes, this book is a return, and I hope that
for many of you—even though it’s a return to
the already familiar Karkonosze Mountains—
it’ll be a return full of unexpected and surpris-
ing adventures. I'd like to start by asking you
about the Karkonosze. At the festival in Opole,
Remigiusz Mréz said he'd never set any of his
characters in the Karkonosze because that area
is already reserved for you, Stawek.

CENIE SPOTKANIA SAMA ZE SOBA
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Stawek:

Yes, I heard that because the person who asked
that question later came to my event and brought
up that conversation with Remigiusz. Later, we
even joked with Remek that this would be our
new way of communicating—instead of messag-
ing each other on Instagram, we'd send messages
through the Opole audience. The only downside
is that it only works once.

Marika:

But it’s beautiful that the same audience ap-
peared at both events and relayed messages
between you. And look—we’re in Warsaw now,
continuing that tradition.

Stawek:

Yes, exactly. And we’re continuing that thread.
I think, at least as Remigiusz later said, that he
suggested I should pick a place where...
Marika:

..where his character could appear?

Stawek:

Right—and whether I'd even agree to it. That
question came up at my event, and I said of
course I'd agree. I believe you can’t be posses-
sive and jealous, trying to reserve the mountains
just for yourself—especially since my main goal
and dream was to share these mountains with as
many people as possible. So, if Remigiusz de-
cides to bring his characters to the Karkonosze,
I'm all for it.

There have even been questions about which
mountain shelter I'd allow his characters to visit.
I haven’t thought about that yet, but if he wants
a recommendation—someplace I haven’t writ-
ten about yet—I could point him in the right
direction.

If he wants his characters to meet mine, I wel-
come it. I mentioned at the event that readers
should remember that certain shelters already
have hosts: Max at Sniezne Kotly, Justyna at
Odrodzenie, and Maryska at Wstrzesza Aka-
demicka—that needs to be respected.

But they should definitely go! I'd happily read
such a book myself if it ever gets written.
Though I'm not sure when, since from what
I know, Remigiusz is now working on Krynica
Morska—the complete opposite corner of Po-
land.

He made a promise to write about the place
with the most votes. Unfortunately, Karpacz
and Szklarska Poreba didn’t win, although I was
really rooting for them.

Marika:

Well, you know how it is—if we go on holiday
to the seaside, next time we might choose the
mountains. So maybe after Krynica Morska,
there’ll be a return trip.

Stawek:

Maybe—to Karpacz. Still starts with a “K,” so
who knows.

Marika:

I can see so much passion in you when you talk
about these slightly quirky, humorous ideas—
ones that definitely belong in literary space. Is
this your great passion?

Stawek:

Absolutely. If it wasn’t, I think I'd have stopped
after one or maybe two books.

Marika:

Why?

Stawek:

Because it’s something that, in the long run, you
just can’t do unless you keep that passion alive.
Writing a book—for me at least—is a long, de-
manding process. It takes time, emotional in-
vestment, and effort to gather material.

You need strong motivation to see it through.
My writer friend Ania Szczypczyriska, who used
to run marathons—and some may know her
from the blog “Panna Anna Biega”—once com-
pared writing a book to running a marathon.
You need strong motivation, and you have to
focus on where you are at the moment—how
many kilometers are behind you, which one
you're on. Not thinking too far ahead like: “Oh
no, I've only done one kilometer, I still have 38
left.” That kind of thinking can be deadly.

It’s the same with writing: motivation is one
thing, but also thinking, “Okay, I've got the idea,
the outline, the first page, the first chapter’—
not “Oh no, I still have 500 pages to go, that’s six
months or a year of work.”

And when those scary thoughts hit—“Damn,
T've only written three pages, 497 left’—that’s
when motivation and passion get you through
the tough spots.

Marika:

In both marathons and writing, knowing your-
self is key—your strengths and weaknesses.
And like you said, staying focused on where
you are in the process. But maybe it’s also about
how you feel in that process?

Stawek:

Definitely. And I think sometimes readers can
feel how I was feeling—not Stawek Gortych
the author, but the human being writing at that
moment.

Out of curiosity, I've gone back to my books
once or twice—not to admire myself, but to re-
call what I was going through at the time. To
see old narrative problems from a new perspec-
tive. And I remember, reading certain parts: “Ah,
I struggled here, but in the end, I pulled it off.”
Readers sometimes notice that too—that the
Karkonosze crime series is quite personal.
I think my emotions come through because I'm
not writing about random topics chosen just for
the plot. I'm writing about places I know, love,
and grew up in. So my relationship with them is
deeply emotional.

Marika:

Wias it your first idea to set your stories in the
mountains?

Stawek:

Yes. I couldn’t imagine setting them anywhere
else.

Speaking of Remigiusz—he often gives this bit
of advice in interviews: write about what you
know, what you feel, what you love—then it will
make sense. I completely agree.
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And T didn’t even think of it that analytically,
like “Okay, what do I love, what do I know, what
do I enjoy?” It was just instinctive: “I want to
write.” About what? Obviously, the Karkonosze.
Marika:

Was it just, “I want to write about the Karkono-
sze,” or “I want to write about something mys-
terious in the Karkonosze”?

Stawek:

It was almost obvious to me that if it’s about the
Karkonosze, it has to be something mysterious.
To me, the mountains are incredibly mysterious
on their own—Dbecause of their history, the leg-
ends passed down through generations, deeply
rooted in the region.

So many strange and fascinating events hap-
pened there—forgotten accidents, murders, di-
sasters, touching stories. Collecting these beads
of history, I felt they deserved to be brought to
light—woven into something longer and mean-
ingful. That’s how I see my role—not so much as
someone writing a novel, but as someone string-
ing historical beads into one cohesive thread.
Marika:

This is the fourth volume.

Stawek:

Yes.

Marika:

And in this volume, we have three timelines.
Stawek:

Yes. There were multiple timelines in the previ-
ous volumes too.

At first, I thought some might criticize that
as repetitive—but now, looking back from the
fourth book, I don’t think so. They’re different
timelines, and I believe you can’t talk about the
present of these mountains—their identity, their
people—without referencing their history, espe-
cially the 20th century.

I mean 1945 and the border change.

Marika:

Some call that the most spectacular historical
shift.

Stawek:

Yes—it was the most dramatic switching of
tracks in Lower Silesia’s history. Suddenly the
border moved, and land that had been German
for centuries became Polish. Massive expulsions
of the German population followed. Poles began
to arrive—labeled “settlers” or “pioneers of the
Recovered Territories” by propaganda.

Those were incredible events—events that, in
my opinion, still shape Lower Silesia today.

It’s hard for me to imagine writing a story rooted
in these mountains without also looking back.
So again, this book has multiple timelines—
three, as you said.

We go back to World War II, to a certain...
Marika:

To a certain...?

Stawek:

To a certain hotel, high in Karpacz Gérny—
Hotel Sanssouci, which post-war operated as
FWP “Urocza.” It’s now under renovation and
will regain its original, beautiful name.

If you've read The Shining by Stephen King or
seen the famous movie, I promise you—with all
due respect to King and my love for The Shin-
ing, which I adore—Hotel Panorama is nothing
compared to Sanssouci in Karpacz.

That place holds so many WWII secrets that
I feel this one book is just a glimpse—a small
peek into the hotel’s nearly 150-year history.
There’s so much more to tell, but I focused on
the most intriguing period—World War 1I,
when the hotel was taken over by the Third Re-
ich’s Ministry of Foreign Affairs.

What was once a beautiful vacation spot became
shrouded in dark Nazi shadows.

Later, we move into the early post-Communist
era—when FWP “Urocza” was abandoned and
became a place of strange events, youth gather-
ings. The abandoned hotel stirred strong emo-
tions.

In the book, a group of young people tries to
summon spirits there—on the last Saturday
night of summer vacation.

And, as in my books, those actions bring unex-
pected consequences that ripple into the pres-
ent.

Marika:

Okay, so hold on. You talked about the earliest
time period. Then we have the 1990s.

Stawek:

Yes, yes. That’s the period just after the fall of com-
munism, when young people would gather there
and begin speculating — like, what if we tried sum-
moning some ghosts?

Eventually, they go for it, and that’s when it turns
out the group splits into two: one half has no idea
where they even are — just some abandoned build-
ing in Karpacz — and the other half has bits and
pieces of disturbing information they've heard at
home.

Sanssouci Hotel, during the war, was actually the
seat of Nazi diplomacy.

After the war, before it was converted into the
FWP “Urocza,” Sanssouci was a secret torture site
used by the Polish Security Office, where people
were imprisoned, tortured, and murdered in the
basement.

Later, Sanssouci — and this is true — became a fa-
vorite spot of Bolestaw Bierut, who came there for
holidays.

The Communist Party took it over — and that’s
why the upper part of Karpacz was once called
Bierutowice, a name that remained in place until
2016.

Which, for me, is just a terrifying relic of the PRL
era.

And all these bits of history start circulating
among the young people.

Marika:

Right.

Stawek:

As they prepare for their spiritual séance — and as
you might imagine, that affects the outcome of the
session.

Marika:

How is it for you? What's easier?



56-57

STREFA VIP / VIP ZONE

Or maybe it’s not about “easier” or “harder” — is
it more natural for you to write about the pres-
ent-day, or the past?

Stawek:

At first, when I was writing the first séance...

I mean — when I was writing the first volume — the
chapters set in the past were much more difficult
for me.

And T'd describe it the way you did — it was hard.
Because it was the first time I really had to stretch
my imagination to reconstruct a time I, obviously
because of my age, have no memory of.

So I had to recreate it based on what I'd read —
memoirs from that era, accounts from the first
Polish and German residents of Lower Silesia —
and try to rebuild that moment in time, the one
that people often call the Wild West of Poland.
And that kind of wild, shifting setting is the hard-
est to depict in literature, because it’s so rich, so
complicated.

And telling the story of that time changes a lot
depending on whether you take the perspective of
Germans, Poles, or try to assume a neutral narra-
tor’s voice watching both sides without judgment.
At first, that was really tough. I didn’t know how to
make it feel believable for the reader. But I decided
the foundation had to be solid knowledge — diving
into the memories of people who lived it.

And so, with the later volumes, especially the
fourth, writing the flashback scenes became a bit
easier.

I also learned a few writing tricks that help build
aworld you've never actually lived in. And that was
really interesting. Really interesting. Really inter-
esting.

This isn’t some great secret — I can share it. I read
it somewhere, maybe from an author being inter-
viewed about writing, and he put it very nicely:
When you're trying to depict a period from the
past — especially one you haven’t lived through
— try focusing, in your imagination, on an object
that was commonly used back then but maybe isn't
today. That might give you a good starting point.
And T actually started doing that. For example, in
the second book, I described a train bombing in
1947 in Szklarska Porgba, and I began by focusing
on the locomotives used at the time — and I de-
scribed the train speeding toward disaster.

In the fourth volume, the story of WWII in the
Karkonosze wasn't so difficult anymore.

I focused on the hotel where, secretly, elements of
the Foreign Ministry and the Japanese Embassy
were relocated.

And at first, I thought: how can I write about this
if it was classified? I don't have many sources — no
memoirs from, say, a Japanese ambassador describ-
ing what Karpacz was like in 1944.

The history of the German Foreign Ministry from
that period is also difficult and not widely covered
in Polish literature. So I had to look to German
sources and translate them, but it was still hard to
build a picture.

That’s when I thought — yes, let’s go back to the
object idea.

And the object that became my guide was the Type

B cipher machine, which appears in the novel.

It was used by the Japanese Embassy during
WWII to encrypt diplomatic messages, which
were sent from Berlin — and later from Karpacz
- by General Baron Hiroshi Oshima, the head of
the Japanese embassy.

Some say he was a “very useful idiot” — one of the
most useful of the whole war — because he was
a trusted friend of Hitler’s, very close to him.

He visited Adolf whenever he could, and Hitler
would let things slip in front of him — things he
probably shouldn’t have.

And the Baron, being an extremely meticulous and
obedient official, reported everything in long, de-
tailed telegrams to Tokyo, convinced that the Type
B cipher was unbreakable.

Unfortunately for him, the cipher was broken early
in the war.

Today, it’s believed that if not for Baron Oshima’s
overly verbose dispatches, the war might have last-
ed 2-3 years longer.

But luckily for us, the Baron reported everything —
important or not — and the Allies used that to their
advantage for the last four years of the war.
What’s interesting is that Baron Oshima likely
never found out, even by the time of his death in
the 1970s, that he had helped bring down his idol,
Adolf Hitler.

And since that story ties into Karpacz and the
Sanssouci Hotel, where the embassy was based in
the last year of the war — and where they likely
used the Type B machine — I thought: I'll try to
learn how it works, understand it.

And maybe that will help me mentally step into
that embassy.

And it did.

I studied how the machine functioned — partly
with the help of YouTube, partly with the excel-
lent book The Code Girls, which tells the story of
American women cryptographers who helped win
WWIL

That’s where the path began. And from there, Bar-
on Oshima just appeared to me — in my imagi-
nation.

I saw him: cigar in one hand, whiskey in the other,
dictating secret messages to his secretary, laughing
about how perfect his embassy’s cipher machine
was — certain no enemy could ever break it.

And then, naturally, in my mind, I saw the Allies
intercepting those messages — mainly from a lis-
tening station in Asmara, Africa.

They picked up the encrypted telegrams and de-
crypted them instantly.

It’s said that sometimes the Allies had a translated
version of the message faster than it could reach its
intended recipient in Tokyo.

Marika:

The level of detail you're describing and the
knowledge you have —it’s honestly overwhelming.
Stawek:

Yes. But it’s the kind of knowledge you need if you
want to write a believable, well-developed book.
Marika:

Looking at you, I honestly feel like I'm sitting
with a detective. You really have to dig deep and

find all this information.

Stawek:

It’s true — and it takes time.

The most painful thing is when you realize that af-
ter reading an entire book, The Code Girls, watch-
ing countless YouTube videos, reading interviews,
biographies — all of that research ends up boiled
down to a few sentences in your novel.

But I believe that those few sentences wouldn't
sound nearly as good — or feel as convincing to the
reader — without all the groundwork.

Marika:

We know now how Baron Oshima appeared, and
that it all turned into just a few lines — but how do
you create your main characters?

Stawek:

By the fourth volume, it was a bit easier because
those characters return from the earlier books.
Though I should say that each book can be read
independently — theyre self-contained stories,
even if familiar characters pop up again.

It’s kind of like Father Mateusz — you can watch

any episode, and in each one, there’s a new mystery
to solve.

Marika:

Same Father Mateusz and the same bike.

Stawek:

The same Father Mateusz, the same bicycle — and
he’s always riding downbhill, but the plot is differ-
ent.

So it’s kind of the same with the Karkonosze
crime series.

In the fourth volume, I decided... well, in the first
volume we meet the main character, Max. In the
second volume, Max is already in the background
— a new main character appears, Justyna, the
manager of the Odrodzenie mountain shelter.

In the third volume, there’s also a new protagonist
— Tomek Wilczur, a crime novelist who goes to
the mountains to gather material for his book.
And when I sat down to work on the fourth vol-
ume, I thought: I don’t want to introduce someone
new. I want to give the existing characters another
chance — let them go through something else.
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Especially since many readers said they really liked
the main character from the third book — that
writer, Wilczur.

But also among the biggest fans, there was often
a lot of affection for Dr. Jacek Wegloz — because
he’s the most eccentric character who appears in
all three previous volumes.

And I thought: all right, maybe now it’s WegloZ’s
turn. He’s always just been the advisor — bounc-
ing in his chair, excited, telling stories about the
past of the Karkonosze — whether anyone still has
the strength or desire to listen or not, he feels it’s
his mission to carry the torch of enlightenment.
And I thought: what if Wegloz wasn't just the wise
uncle giving advice from the sidelines, but this
time he’s the one who gets into trouble?

And I must admit — he does get into trouble. And
since then, he’s been quite mad at me for giving
him that role in the fourth volume.

As for Wilczur — he returns to the Karkonosze
because the readers loved him.

Is he happy about it? Not really.

When I told him: “Tomek, you're going back to
the Karkonosze. There’s an adventure waiting,” he
said, “Man, no. Anywhere but there. Don't you re-
member what happened to me in the third book?
I never want to go back to those mountains.”

1 said, “Tomek, come on. It'll be fun.”

He goes, “No way.”

I said, “Pack your suitcase, no discussion. I can
even send you in summer so you won't complain
about the cold — but you have to go. People are
waiting for you, there’s a mystery to solve.”

And eventually, he packed and went. But since
then, he hasn't picked up my calls.

Will the Karkonosze bring more adventures?
Definitely.

Krynica Morska? No, no. 'm not taking on that
challenge — not that kind of turnout gamble.

I'm staying in the Karkonosze because I already
have a new story — a tale from a reader, and it’s so
good I can’t imagine not using it in the next book
and helping it reach a wider audience.

So yes, another volume is on the way.

I can't — as a diplomat might say — reveal the
title just yet.

But for readers wondering what will happen to the
previous characters — I promise, they’ll be back.
There’s a very intriguing mystery ahead.

And T'll try to look at the Karkonosze from yet
another angle — to give voice to a new group.
Just as we've seen the perspectives of local hosts
from Kronsko, workers, first Polish settlers after
the war, German inhabitants, and Czechs — this
time, it’ll be a different perspective.

I won't say what it is just yet, but I think the story
I want to tell is truly compelling — because, once
again, much of it really happened. And in my view,
those are always the most fascinating stories.

At the same time, I'm also working in parallel on
a reportage about the history of the Karkonosze
mountain shelters.

Which one will be published first — the fifth vol-
ume of the crime series, or the reportage — we’ll
see.

But I'm working on both, and both books will
definitely be released, hopefully next year — that’s
my hope.

Marika:

I wanted to ask you a question, but I think you al-
ready answered it a bit between the lines.

Do you work nonstop? I don’t mean just writing
or research, but — are there moments in your life
when, say, you go to the store and you don’t think
about your books?

Stawek:

I do have those moments, though I admit it’s hard
to completely switch off — because this inner
world of mine always travels with me somehow.
So it happens sometimes — I don’t know, I'll be at
a club, dancing on the dancefloor — and suddenly
I think, “Damn, something could happen in that
shelter.”

And T can't help the fact that the thought pops
into my head at that moment.

Of course, I don't leave the party saying, “Guys,
I have to go write this down.” I just try to men-
tally lock it in — and the next day, I sit down and
write it.

So yes, it’s a big part of my life.

And sometimes I'm surprised when a moment
comes where I really manage to switch off.

Like when I get into a book I'm reading, or a film,
or go traveling. For example, recently — I took
a short break in May, spent a week in Croatia.
And it was such a beautiful experience — a real
disconnection — that for a week I didn’t write or
work on any book, neither the current one nor any
future one.

I didn’t gather any material — I just soaked in the
Dalmatian landscape.

And that was a wonderful experience too.
Marika:

And not once did any of your characters show up?
I don't believe it.

Stawek:

Well... I may have embellished that part, I admit.
But let’s say I told them, “Guys, a little break for
your uncle, and I'll be back.”

So I really tried to focus on resting, because I think
that balance is important too.

So you don't fall into obsession.

For me, that’s crucial — it’s a matter of working
hygiene, mental hygiene.

Sometimes that old medieval concept of three-
field crop rotation — well, it’s a great system for
mental balance, and it’s worth applying.

Marika:

Stawek, thank you so much.

Stawek:

Thank you very much.

Marika:

For your presence, your stories, and your story-
telling.

And to everyone: we invite you to the Karkono-
sze, to a shelter that has been forgotten.

Maybe let’s not forget about it. And we wish you
unforgettable adventures there.

Stawek:

Absolutely. Thank you very much.
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MIEDZYNARODOWY FESTIWAL
FILMOW ANIMOWANYCH

TEKST | ZDJECIA MaT. PRrAS

2025 roku Festiwal Anima-

tor symbolicznie ,wkracza

w  dorostos¢”.  Osiemnasta
edycja najwickszego swicta animacji
w Europie Srodkowo-Wschodniej odbe-
dzie si¢ w dniach 5-13 lipca 2025, przy-
noszac ze soba nowa energie, odwazne
tematy oraz wyjatkowych gosci i goscinie.
Wsréd nich pojawia si¢ prawdziwe legen-
dy $wiatowej animacji m.in. Mike Hollin-
gsworth, rezyser nadzorujacy serial ,Bo-
Jack Horseman”, czy Joe Holman, mistrz
tworzenia lalek m.in. do ,,Gnijacej panny
Mtodej” Tima Burtona.

TEGOROCZNA EDYCJA

W ramach hasta przewodniego ,Rota-
mina — Chemia w nas”, Animator 2025
zacheca do dojrzalego, swiadomego spoj-
rzenia na cialo, psychike, technologie
i spoleczne mechanizmy, ktore ksztal-
tuja nasz Swiat. Tak o zblizajacej edycji
mowi Dyrektorka Artystyczna Festiwalu
Animator, Adriana Prodeus:

Festiwal koriczy 18 lat i metaforycznie
staje si¢ pelnoletni. Co oznacza, ze staje

sie w pelni odpowiedzialny za siebie, na-
wet jesli w srodku weiaz jest dzieckiem.
Kwestie biologii i chemii ludzkiego orga-
nizmu porusza haslo tegorocznej edycji:
ROTAMINA - tajemnicza substancja, kto-
rej nazwe warto przeczytaé od tytu. Filmy
w nim zawarte pomoga lepiej wstuchac sie
w swoje ciato. Czy wcigz myslimy o pro-
cesach w nim zachodzacych jak w serialu
,Bylo sobie zycie”?

Klimat tworezej zabawy jest sednem
sztuki, stad w programie propozycje dla
publicznosci w kazdym wieku, zaréwno
dzieci, mtodziezy, jak i tylko dla doro-
stych. Pokazy anime z Japonii i Korei
uswietni obecnosé Yoshimi Itazu, rezyse-
ra "Konsjerzki", z ktérego talentu korzy-
stali tez Hayao Miyazaki i Satoshi Kon.

MISTRZOWIE ANIMACJI

W POZNANIU

Animator to, jak zawsze, fantastyczni go-
$cie i goscinie z calego swiata. Oprocz ja-
porniskiej gwiazdy Yoshimi Itazu, Festiwal
odwiedza m.in.:

Mike Hollingsworth, ktéry petnit funkeje
rezysera nadzorujacego/wspétprodu-
centa wykonawczego wszystkich szesciu
sezonow "BoJack Horseman". Jego od-
cinek zatytutowany "Fish Out of Water"
zdobyl nagrode Annecy Cristal w 2017
roku i zostal uznany za najlepszy odcinek
telewizyjny roku przez magazyny Variety
i Time, a takze Joe Holman, doswiadczo-

ny rzezbiarz, projektant lalek i modelator,
majacy na swoim koncie takie produkecje
jak "Frankenweenie" i "Corpse Bride"
w rezyserii Tima Burtona, czy “Fanta-
stycznego Pana Lisa” od Wesa Anderso-
na.

SEKCJA PRO - DLA
PROFESJONALISTOW

1 PROFESJONALISTEK

BRANZY ANIMACJI

Festiwal Animator 2025 to nie tylko $wie-
to kina animowanego, ale takze wazna
przestrzen spotkan dla przedstawicieli
branzy filmowej. Sekcja Animator PRO,
skierowana do profesjonalistow i profe-
sjonalistek, przybierze forme czterodnio-
wego cyklu wydarzen — od 8 do 11 lipca
2025 roku - obejmujacego spotkania,
panele dyskusyjne i prezentacje. Kazdy
dzieni rozpocznie sie Sniadaniem z Ani-
matorem — serig rozmow z tworcami
filméw konkursowych. Popotudniami
zaplanowano  wyktady  mistrzowskie
(Masterclass), prezentacje typu work
in progress oraz case studies z udzialem
rezyserow, animatorow, producentow
i ekspertow $wiatowej branzy animacji.
W ramach Animatora PRO odbeda si¢
takze panele i dyskusje z udziatem przed-
stawicieli czotowych miedzynarodowych
magazynéw poswieconych animacji,
a takze spotkania z tworcami, ktorzy
podziela si¢ doswiadezeniem w zakresie
strategii produkeyjnych, wspolpracy mieg-
dzynarodowej oraz wyzwan wspolczesne-

go rynku.

18. Miedzynarodowy Festiwal Filmow
Animowanych Animator odbedzie sie
w Poznaniu w terminie od 5 do 13 lipca
2025 roku w Kinie Muza oraz zaprzyjaz-
nionych lokalizacjach w centrum Pozna-
nia. Wiecej informacji o Festiwalu znaj-
duje si¢ na stronie animator-festival.com
oraz kanatach spolecznosciowych.

O FESTIWALU:

Kwalifikujacy do Oscara® Animator to
jeden z najwigkszych festiwali filmow ani-
mowanych w tej czesei Europy. Podczas

kazdej edycji Festiwalu prezentowanych
jest okoto 300 filméw z calego s$wiata,
w tym retrospektywy, przeglady, pre-
miery czy klasyki animacji. W programie
znajduja si¢ takze sekcje zwiazane z gra-
mi oraz wirtualng rzeczywistoscia. Od
2017 roku Animator jest festiwalem kwa-
lifikujacym do Nagrody Amerykanskiej
Akademii Filmowej Oscar®. Animowany
film krotkometrazowy, ktory otrzyma
Grand Prix Festiwalu ma utatwiona droge
do wymarzonej Oscarowej® nominacji.
18. MFFA Animator odbedzie si¢ w Po-
znaniuw dniach 5 — 13 lipca 2025 roku. Il
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NATALIA KUSIAK:
JAK SIE RANDKUJE W 20257

TEKST 1 ZDJECIA MARCIN RANUSZKIEWICZ

TEKST JuLia Trosanowska ZDJECIA MAT. Pras

Julia Trojanowska: Z Natalia Kusiak,
autorka podcastu Pierwsza randka
oraz ksiazki pod tym samym tytulem,
ktora niedawno ukazala si¢ nakladem
wydawnictwa WAB porozmawiamy
o temacie ktdry interesuje kazdego —
bedziemy mowi¢ o milosci. Natalia,
uwazasz si¢ za ekspertke w tej dziedzi-
nie?

Natalia Kusiak: To bardzo duze stowo.
Miatam taka refleksje po wizycie w Pyta-
niu na $niadanie, mojej pierwszej wizycie
w telewizji $niadaniowej w ogdle. Troche
sie wtedy poczutam jak ekspertka — moze
bardziej od uczué niz od mitosci. Ale czy
naprawde duzo wiem na ten temat? Nie
wiem — moze to sie okaze wlasnie teraz,
W tej rozmowie.

Wiemy juz, skad wzigl si¢ pomyst na
podcast Pierwsza randka — a co bylo
impulsem do stworzenia ksiazki Pierw-
sza randka?

To byt pomyst wydawnictwa — oni do-

strzegli w podcascie potencjat do prze-
niesienia go do formy ksiazkowej. Ale to
weale nie byla taka tatwa decyzja. Miatam
w glowie mndstwo pytari: czy to bedzie
wystarczajaco dobre? Czy cickawe? I czy
na pewno rozne od wersji mowionej? Wy-
daje mi si¢ jednak, Zze wspélnymi sitami
udalo nam si¢ stworzy¢ naprawde fajna
propozycje.

W ksiazce znajdziemy m.in twéj pierw-
szy wywiad o tym, jak randkuje Gen
Z, ale poruszasz tez kwestie finanséw
w zwigzkach, jak nauczy¢ si¢ orgazmu,
singielstwie z wyboru i o aplikacjach
randkowych. Czy mialas jakis klucz
przy wyborze tematéw do ksiazki? Bo
podcastéw nagrala§ mnéstwo — tema-
téw, goscei, ekspertow, specjalistéw, ale
tez ludzi ze $wiata popkultury, ktérzy
mieli co$ cieckawego do powiedzenia na
temat relacji.

Sprawdzatam to nawet ostatnio — na ten
moment w bibliotece mam juz 134 opubli-

kowane odcinki, wiec faktycznie troche
sie tego nazbierato. Ksiazka powstawala
przez dluzszy czas, wiec wtedy tych od-
cinkéw bylo pewnie okoto setki i faktyez-
nie — wybor nie byt tatwy. Raczej musieli-
$my ograniczaé si¢ i decydowaé, z czego
zrezygnowaé, niz co dodaé. Zalezalo mi
na tym, Zeby ta ksiazka, kiedy juz trafi
w czyje$ rece, dawata mozliwie szeroki
obraz réznych perspektyw i kategorii re-
lacyjnych, nie tylko tych romantycznych
— duzo jest tez o relacji z samym soba,
ktéra, moim zdaniem, jest fundamentem
dla wszystkich innych relacji miedzyludz-
kich. Zalezalo mi, zeby osoba czytajaca
mogta przyjrzeé si¢ samej sobie i poczud,
ktére obszary wymagaja wickszego za-
opiekowania.

Czy jest jakas historia albo temat, ktéry
trafil do ksiazki Pierwsza randka, i kt6-
ry — uzyj¢ tego sformutowania — najbar-
dziej cie dzis$ ,,grzeje”? Albo moze histo-
ria, ktéra szczegdlnie z toba rezonuje,

zostala z toba na dluzej?

Jest ich sporo — i tez bardzo rozne, w zaleznosci
od pewnych kategorii, wedtug ktorych mozemy
na to patrze¢. Ale rozmowa, z ktorej jestem chyba
najbardziej dumna — i mysle, ze to odpowiednie
stowo — to rozmowa z pania Ewa Wojdyltto. Zosta-
nie ona ze mna na pewno do korica zycia, bo pani
Ewa to osoba absolutnie wyjatkowa. Siedzac obok
niej, ma sie¢ poczucie, ze chtonie si¢ jej madrosé
samg obecnoscig.

Z historii, ktére wydaja mi si¢ bardzo aktualne
jest rozmowa z Frankiem Georgiewem. W ksiaz-
ce pojawia sie tylko jedna z naszych rozmow, ale
w podcascie nagralismy ich chyba trzy. Wybratam
ta pierwsza — opowiadal w niej, jak jako czlowiek
biznesu, $wietnie obeznany z marketingiem i bu-
dowaniem marki, wykorzystywal te narzedzia
w randkowaniu, gléwnie w aplikacjach. Wydaje
sig, ze to dwa zupelnie rozne swiaty — ale wediug
niego niekoniecznie. Thumaczyl mi wtedy, dlacze-
80 jego zdaniem znalezienie mitosci przez aplika-
¢je jest bardzo trudne, a moze nawet niemozliwe.
Ale piekne byto to, ze kilka miesiecy po nagraniu
odezwal sie do mnie i powiedziat: ,No, chyba mu-
sz¢ to troche zdementowaé — jednak si¢ udato”.
Potem przyszedt do kolejnego odcinka, zeby opo-
wiedzieé o tym, jak znalazl mitosé. A jeszeze poz-
niej przyszli juz razem — opowiedzieé, jak im si¢
razem zyje. To chyba jedna z tych historii, ktére
sa bardzo aktualne i daja naprawde duzo nadziei.
Czy po tylu rozmowach zauwazylas jakas zmia-
ne w podejsciu ludzi do relacji? Czy to jeszcze za
krétki okres, by cos takiego stwierdzié? A moze
jednak widzisz, ze rozmowy z poczatku podca-
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stu byly zupelnie inne niz te, ktére prowadzisz
dzis?

Te rozmowy sa zupelnie inne — przede wszyst-
kim, mam wrazenie, przez to, Ze ja sama bardzo
sie zmienitam. Kiedy zaczynalam podcast, mia-
tam zupeknie inne potrzeby, ciekawily mnie inne
tematy, bylam na innym etapie zycia. Zreszta
z takiego wltagnie momentu on si¢ narodzil — przez
pierwszy rok rozmawiatam tylko z me¢zezyznami.
Taki byt poczatkowy zamyst i myslatam, ze tak juz
zostanie. Ale im wiecej zmian zachodzito we mnie,
im bardziej dojrzewatam — mysle, ze moge uzy¢
tego stowa — tym bardziej zaczely mnie intereso-
waé inne tematy: nie tylko randkowanie i pozna-
wanie ludzi, ale tez $wiadome budowanie relacji,
rozwiazywanie konfliktow, szukanie wspoélnego
jezyka, przedtuzanie namietnosci w zwiazku... to
wszystko zaczeto wpltywaé na sam podcast. 1 tak
rozmowy z mezcezyznami zaczely sie naturalnie
rozszerzac¢ — o rozmowy z kobietami, z ekspertka-
mi, z parami. Podcast rozwinat si¢ razem ze mna,
dorost. To jest chyba najlepsze okreslenie.

Na poczatku, kiedy powstawal podcast, zalo-
zenie bylo takie, ze ty chcesz sie po prostu do-
wiedzieé, o co chodzi. To jak, dowiedziala$ si¢?
Podcast spelnil swoja role?

Na pewno udato mi si¢ obali¢ sporo mitéw, kto-
re sama miatam jako kobieta. I wydaje mi sie, zZe
my, jako kobiety, kolektywnie mamy ich catkiem
sporo — takich zalozen, wyobrazen, generalizacji.
Z jednej strony jestesmy zanurzone w popkultu-
rze: w ksiazkach, filmach, komediach romantycz-
nych. Z drugiej — mamy kontakt z weczesniejszy-
mi pokoleniami kobiet: z mamami, babciami, ale
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tez kolezankami, ktore — czesto nieswiadomie
— przekazuja nam rozne przekonania, wzorce, ha-
sta. I pozniej to powtarzamy: ,,wszyscy mezezyzni
sa tacy sami”, ,,im chodzi tylko o jedno”, ,,wszyscy
sa beznadziejni” — takie zdania, ktore realnie nie
maja sensu.

Juz po kilku pierwszych odcinkach zaczetam roz-
brajaé¢ w sobie jeden duzy mit — chyba wyniesio-
ny z seriali Disneya— ze kobieta musi by¢ ta nie-
dostepna twierdza, ktéra moze spojrzy taskawie
w stron¢ mezezyzny, ale absolutnie nie okazuje
zainteresowania. Ze trzeba ja dtugo zdobywac, ze
ona musi by¢ niedostepna. I wtedy, w rozmowach
z mezezyznami, niemal wszysey zgodnie mowili,
ze udawanie ksi¢zniczki weale nie jest fajne. To
raczej nasze, kobiece, wyobrazenie — a z ich per-
spektywy, cytuje: ,nie ma nic bardziej interesu-
jacego i atrakeyjnego niz kobieta, ktora wie, cze-
g0 chee, i nie boi si¢ po to siggnac, i méwi o tym
wprost”. No i przetestowatam to potem w zyciu.
Sprawdzito sie.

Temat6éw poruszanych w ksiazce jest naprawde
sporo, wszystkie sa bardzo aktualne. Wybratam
dwa, ktore cheialabym z toba poglebié. Zaczne
od samotnosci — czy twoim zdaniem szukamy
relacji z autentycznej potrzeby bliskosci, czy ra-
czej ze strachu przed samotnoscia?

Mysle, ze jedno i drugie moze byé prawdziwe
— zaleznie od etapu zycia i od naszego sposobu
postrzegania $wiata. OczywiScie najlepiej byto-
by, gdybysmy wchodzili w relacje z potrzeby bli-
skosci, rozwoju, budowania czego$ razem — a nie

z Ieku. Bo wiadomo, ze kiedy dziata si¢ z poziomu
strachu, trudno co$ zbudowaé. Ale to tez nie jest
Tatwe — potrzebujemy najpierw zbudowac stabilna
relacje z samym soba. Chodzi o to, zeby piatkowy
wieczor spedzony w pojedynke nie byt smutna ko-
niecznosceia, ale §wiadomym wyborem — czasem
na naladowanie baterii, zatrzymanie si¢, poczu-
cie, co si¢ z nami dzigje, co przezylismy, co przed
nami. To wyzwanie, ale warto do tego dazy¢.
Popkultura, media, social media wywieraja na
nas presje, ze musimy byé w relacji? Czy moze
przeciwnie — coraz czeSciej pojawia si¢ glos:
»Hej, piatkowy wieczor z ksiazka i kubkiem her-
baty jest okej, nic nie jest z toba nie tak”?
Wydaje mi sie, ze powoli pojawia sie coraz wie-
cej takich tresei, ktore mowia, zZe czas spedzony
w samotnosci nie jest czasem straconym. Ale
z mojej perspektywy — nadal jest ich za mato. Roz-
mawiam z kobietami, ktore sa fantastyczne, odno-
sza sukcesy, moze maja dzieci, ale niekoniecznie
sa w zwiazku. I wiele z nich méwi, choé czesto pot-
glosem, ze czuja presje — Ze co$ je omija, ze mogly-
by zy¢ ,inaczej”, Ze traca czas. To nie jest przyjem-
ne uczucie, ale niestety nikt inny — ani media, ani
otoczenie — nie przepracuje tego za nas.
Nawiazujac do tego, co powiedziala§ wezesniej —
o kobietach, ktore maja juz dzieci, a mimo to od-
czuwaja presj¢ — zastanawiam sig, czy bycie same-
mu po dwudziestce jest jeszeze ,0kej”, bo wciaz
mamy czas, ale po przekroczeniu tej symbolicznej
trzydziestki — czy weiaz jest na to spoleczne przy-
zwolenie? Czy sadzisz, Ze to przeswiadczenie, ze
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»juz nie wypada by¢ samemu”, nadal funkcjonuje
—i ze dotyczy gtéwnie kobiet?

Tak, mysle, ze przede wszystkim dotyczy kobiet —
chocby z racji biologii i tykajacego zegara. Z mojej
perspektywy — to nie sa zdrowe przekonania. By-
cie z kims tylko dlatego, ze przekroczyto sie jakis
wiek, nie brzmi jak ,projekt szczescie”. Mamy
jednak coraz wigeej narzedzi i widze, ze kobiety
zaczynaja z nich korzystaé — naprawde si¢ do nich
przekonuja. Ja sama nagralam odcinek podcastu
o mrozeniu komorek jajowych i miatam pozniej
mnostwo rozmoéw z dziewezynami, ktore mowily,
ze decyzja o tym data im troche lekkosci. Zyskaty
poczucie, ze nikt ich nie goni, Ze maja jeszcze kil-
ka lat na spokojne zastanowienie si¢, czego chea,
gdzie sa, i ze nie musza braé kogos ,,bo akurat stoi
blisko”.

Gdzie dzi$ szukamy milosci? Bo Pokolenie Z
szuka jej troche gdzie indziej — o czym zresztg
mozna sie dowiedzieé z jednej z twoich rozmoéw.
Czy dwudziestolatkowie szukaja gdzie indziej
niz trzydziestolatkowie, a ci z kolei inaczej niz
czterdziestolatkowie? Jak to wyglada®?

Badania, na ktore si¢ czesto powotuje — choé nie
sa juz najnowsze — pokazuja, ze obecnie ponad
40% par poznalo sie online. I nie chodzi tu tylko o
aplikacje randkowe — coraz czesciej wykorzystu-
jemy réwniez media spolecznosciowe do nawiazy-
wania nowych znajomosci. I to moze dziataé, bo
troche zdejmujemy z tych spotkan ciezar powagi,
jest to mniej ,,na serio”. Z kolei rozmowy z przed-
stawicielami pokolenia Z pokazuja, ze oni coraz
bardziej odchodza od internetu — na tyle, na ile
to mozliwe. Widza starsze pokolenia przyklejone
do ekranéw i ucza sie, jak robié¢ to inaczej. Poja-
wia sie tez trend poznawania ludzi offline — nawet
na ulicy. I to byloby $wietne, bo to zbliza nas do
prawdziwego kontaktu z drugim cztowiekiem. To
mogloby nas na nowo nauczy¢ kontaktu z osoba
z krwi i ko$ci — zrozumienia mowy ciala, tonu gto-
su, tego wszystkiego, czego nie da si¢ zobaczy¢ na
ekranie.

Skoro méwisz, ze duza liczba par poznaje si¢
online — nie tylko przez aplikacje, ale tez przez
social media — to jakie platformy pojawiaja si¢
najezeseiej w twoich rozmowach? Czy Tinder
— kt6ry dla mnie brzmi juz troche archaicznie
— nadal si¢ liczy? A moze Hinge, Bumble, Insta-
gram, Facebook? Gdzie dzi$ najczesciej szuka
si¢ drugiej poléwki online?

Tinder i Bumble rzeczywiscie wciaz sa na pro-
wadzeniu. 1 z jednej strony mnie to nie dziwi, bo
liczba uzytkownikéw jest tam ogromna. Nawet
najlepsza, najbardziej etyczna aplikacja nie spetni
swojego celu, jesli nikt z niej nie korzysta. Ale cie-
kawe jest to, ze pojawia sie coraz wiecej nowych
aplikacji, ktére prébucjonizowaé randkowanie
online. Cz¢$¢ z nich ma ambicje, by dziataé¢ bar-
dziej etycznie, inne sa skierowane do konkretnych
grup. Na przyklad powstaja aplikacje tylko dla
0s6b neuroatypowych — z zalozeniem, ze taka
platforma pomoze tatwiej znalezé wspolny jezyk
ipunkty styczne. Sa tez aplikacje dla osob szukaja-
cych nienormatywnych relacji — otwartych, polia-
morycznych albo jeszeze innych form zwigzkow.

I to moze dziataé bardzo dobrze — pozwala szyb-
ciej ,przesia¢” potencjalnych partneréw i taczyé
ludzi, ktérzy maja podobne wartosci i szukaja po-
dobnych rzeczy.

A propos ,przesiewu” i algorytméw. Czy one
nie zamykaja nas troche w barikach? Chyba, ze
lepiej jest jednak szukaé w swoim srodowisku,
w swojej ,barice”, bo latwiej si¢ porozumieé
inie rozezarowacé?

Z jednej strony taczenie si¢ na zasadach komple-
mentarnych — gdzie si¢ uzupelniamy albo mo-
zemy sie¢ czego§ od siebie nauczy¢ — jest fajne
i rozwojowe. To moze prowadzi¢ nas w zupelnie
nieoczekiwane miejsca. Z drugiej strony, lacze-
nie si¢ na zasadzie podobieristw jest na poczatku
latwiejsze. Ale moze tez byé mniej ekseytujace,
mniej ciekawe, a z czasem prowadzi¢ do stagnacji.
Tak to widze.

W Internecie coraz cze¢sciej moéwi si¢ o zjawi-
sku dating fatigue. Tak zwana kl¢ska urodzaju,
przesyt. Slyszalas o tym zjawisku?

Tak, to co$, na co skarzy sie naprawde sporo uzyt-
kownikéw i uzytkowniczek aplikacji randkowych.
Pamietam rozmowe z dwiema kolezankami — jed-
na z nich moéwita, ze aplikacje randkowe s3 fajne,
ale frustrujace, bo nic z nich nie wynika. Nikt nie
chce sie spotkad, a ona nie ma ochoty tracié czasu
na wymiane wiadomoscei, skoro z tego i tak nic nie
bedzie. I wtedy odezwata si¢ druga i powiedziala:
,,Chyba mowisz o mnie. To wlasnie mi zarzucali
faceci, Ze nie chce sie spotykac¢”. Mysle, ze pro-
blemem jest troche to, Ze randkowanie traktujemy
zadaniowo. Na zasadzie: do konca drugiego kwar-
tatu cos si¢ musi wydarzy¢, wiec poswigcam na to
kazda wolna chwilg. To generuje presje i zuzywa
mnadstwo energii, a aplikacje randkowe tylko to
poglebiaja. Dlatego jesli miatabym co$ doradzié,
to bylaby to dywersyfikacja uwagi. W sensie: po-
znawajmy ludzi wszedzie, nie tylko z mysla o rand-
kowaniu. Fajnie mie¢ otwarto$é na innych, budo-
waé sie¢ znajomych, a nie tylko szukaé ,drugiej
potowki”. Nigdy nie wiadomo, co z takiej znajomo-
$ci wyniknie. I to chyba troche spuszcza powietrze
z tego podejscia.

A gdybys$ mogla stworzyé swoja wlasna, idealna
aplikacje¢ randkowa, to co by sie w niej znalazlo,
a czego na pewno by nie bylo?

Szczerze mowiac, sama nie mialam okazji duzo
korzysta¢ z aplikacji randkowych, wiec nie mam
takiego doswiadczenia jak inni. Rozmawiam jed-
nak o tym z przyjaciotkami i z osobami, ktore do
mnie pisza. | wydaje si¢, Ze duzym problemem
jest samo rozpoczecie rozmowy. Bo jesli mamy
do czynienia np. z Instagramem czy Facebookiem
— mamy juz jaki§ obraz tej osoby: wspdlni zna-
jomi, miejsca, ktére odwiedza, wiemy, co je na
$niadanie — to ta sytuacja jest bardziej oswojona.
Ale w aplikacjach randkowych masz tylko zdjecie
iimie: Marek, 25 lat albo Ania, 23 —i to wszystko,
a nagle musisz zaczaé rozmowe. Ludzie naprawde
dtugo si¢ nad tym zastanawiaja — jak zaczac, zeby
byto inaczej, Zeby zwrécié uwage, ale nie wyjs$é na
zbyt zaangazowanego... | tak dalej, i tak dalej. To
robi si¢ taka bezsensowna gra. Nie wiadomo, kto
powinien zrobi¢ pierwszy krok, kto ponosi odpo-



70-71

WYWIAD

wiedzialnosé. Wiec jesli miatabym tworzy¢ aplika-
¢je randkowa, to moim celem bytoby rozwiazanie
problemu rozpoczecia rozmowy.

Masz moze jakas$ histori¢ od rozméwey lub
rozmoéwezyni, ktéra bylaby takim podreczniko-
wym red flagiem? Czego warto unikad, jesli na-
prawde chcemy poznaé kogos wartosciowego?
To trudne pytanie, bo konsumujac duzo tresci
relacyjno-randkowych ciagle widze te stowa: , tok-
syczny”, jred flag”, ,jesli uslyszysz to, to uciekaj”.
Duzo o tym myslatam — wydaje mi sig, ze to podej-
Scie tez troche przyczynia si¢ do tej naszej obecnej
sytuacji, ze jestesmy coraz bardziej samotni. Lu-
dzie sa tylko ludZzmi — kazdy ma prawo popelniaé
bledy, kazdy ma jakies stabe cechy. Jesli ktos jest
na tyle otwarty, Zeby o tym rozmawia¢ i nad soba
pracowag, to ja bym takich ludzi nie skreslata. Py-
tanie tylko, czy kto$ rzeczywiscie jest gotow usty-
sze¢ prawde o sobie, przyjac, ze cos, co robi, moze
nie jest do korica fajne. I to nie musza byé nawet
sprawy typowo relacyjne — moze to by¢ po prostu
sposob, w jaki ktos traktuje kelnerke w restaura-
¢ji. Dopdki potrafimy o tym rozmawiaé i jesteSmy
gotowi si¢ zmieniaé, to ja bym w ogole wyrzucita
z Internetu pojecia typu ,red flag” czy ,toksycz-
ny”.

Czyli podsumowujac, przepisem na dobra rela-
cje — czy z kims, czy z samym soba — jest otwar-
tos$é, rozmowa, gotowos¢é na zmiany i praca nad
soba. Po prostu.

Doktadnie.

Duzo podrézujesz, mi¢dzy innymi do Australii
— jak zdradzilas, uciekasz tam zima. Zastana-
wiam si¢, czy podejscie do relacji i mitosci rézni
si¢ w zaleznosci od miejsca na §wiecie? Czy jed-
nak wszyscy jeste$my tacy sami i niezaleznie od
szerokosci geograficznej cheemy tego samego?
Mysle, ze taka podstawowa potrzeba milosci jest
w nas wszystkich obecna. Nawet jesli ludzie maja
trudne doswiadezenia i ich rozumienie bliskosci
jest gdzie$ spaczone, to nie znaczy, ze tej potrze-
by nie ma. Ona po prostu bywa przykryta roznymi
historiami, nawykami. Ale z mojej perspektywy
to, co nas rézni, to ogolne podejscie do drugiego
czlowieka. Sa miejsca, jak Australia, gdzie ludzie
zyja wolniej. Poswigcaja wiecej czasu i energii
na kontakt z innymi — nawet z obcymi osobami
w kolejce. Taka rozmowa z panem w kolejce w su-
permarkecie, z pania na stacji benzynowej czy kel-
nerka w restauracji, to tam jest zupelnie normal-
ne. To bardzo pomaga — oswaja kontakt z drugim
czlowiekiem. Buduje relacje — nie tylko roman-
tyczne — i sprawia, Ze nie czujesz si¢ samotna.
A sa tez miejsca, gdzie ludzie w kolejce stoja pot-
tora metra od siebie i nie nawigzuja kontaktu.
I mysle, ze w takich krajach trudniej jest si¢ tego
drugiego czlowieka uczy¢.

A czy jest jakie$ miejsce, o ktérym myslisz: ,,tu
jest méj dom”?

Mam taka tendencje, ze w kazdym miejscu do kto-
rego jade, bardzo szybko zaczynam sobie wyobra-
zaé, ze moge tam zamieszkaé. Wiee nie jestem
dobra osoba do wskazywania jednego miejsca, bo

moja uczuciowosé do migjsc jest dosé... niestata.
Skoro méwimy o milosci do miejse, to warto tez
wspomnieé¢ 0 milosé do jedzenia. Jestes wspol-
autorka (z Nat Orce) albumu kulinarnego The
Bowl Book, ktérego osobiscie jestem wielka
fanka. Czy planujesz co$ nowego w tym tema-
cie? Czy moze szybciej pojawi si¢ druga czesé
Pierwszej randki?

Trudno powiedzieé, co wyjdzie na prowadzenie.
Gotowanie zaczelo sie u mnie mocno w okresie
pandemii. Wtedy mdj dzieri wygladat tak: dwie go-
dziny jogi, dwie godziny gotowania i tak wygladat
moj dzien. Ten projekt wyszedt z serca i mysle, ze
warto go kontynuowac, cho¢ dzis kulinarnych tre-
$ci wszedzie petno. Ale The Bowl byt troche inny —
nie chodzito o wyrafinowana kuchnie¢ francuska,
tylko o gotowanie w domu, samemu, z tego, co jest
pod reka. To miata by¢ pomoc w codziennosci.
Jestes szezesliwa na tym etapie zycia? Czy moze
jestes nadal w pogoni za ,projektem szezescie”?
Duzo 0s6b pyta mnie, zwlaszcza przy okazji ksiaz-
ki: ,No dobrze, to co dalej? Gdzie widzisz Pierwsza
randke za rok?”. A ja moge powiedzieé, ze jest mi
dobrze tu, gdzie jestem. Czuje si¢ szczesliwa —
i prywatnie, i zawodowo. Oczywiscie, sa obszary,
ktore mozna ulepszaé, ale nie mam w sobie tej
potrzeby: wigeej. I gdybym miata zosta¢ w tym
miejscu jeszeze rok, dwa, trzy — byloby mi z tym
dobrze.

To czego moglabym ci Zyczyé na koniec? Po
prostu: ,,niech bedzie tak, jak jest”?

Mysle, ze wigeej mitosci na swiecie. Wtedy wszyst-
kim bedzie si¢ zylo lepigj.
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DZIWNE OBRAZKI, KTORE ROBIA
DZIWNIE W GLtOWIE.. | PODOBA MI SIE

TO! RECENZJA ,DZIWNYCH OBRAZKOW™

TEKST KaroLina Kotopziesczyk ZDJECIA MAT. Pras

( :Zego spodziewaé sie po ksigz-
ce autorstwa anonimowego, ja-
ponskiego YouTubera? Uketsu

to pandemiczny fenomen pozbawiony

prawdziwego imienia, nazwiska, plci,
wieku czy nawet glosu - bo zastynal
mrocznymi filmikami tworzonym za
pomoca syntetyzatora glosu wlasnie.

Cala ta otoczka dodaje oczywiscie

smaczku dwoém ksigzkom, ktore wy-

dal. Tym razem sprawdzam najnowsza

z nich, czyli ,Dziwne obrazki”

Punkt wyj$ciowy powieéci reklamowej
jako ,japonski fenomen kryminalny”
wydaje si¢ do$¢ prosty: dwojka studen-
tow natrafia na tajemniczego bloga, kto-
ry zdaje si¢ kry¢ jaka$ zagadke. I wlasci-
wie tyle moge zdradzi¢ z fabuly - cata
reszta bylaby okropny spoilerem, bo
w ,Dziwnych obrazkach” najbardziej sa-
tysfakcjonujace jest to stopniowe odkry-
wanie kolejnych elementéw uktadanki.

Dwie rzeczy wyrdzniaja ten tytul spo-
$réd typowych kryminatéw. Po pierw-
sze, nie mamy tu klasycznego schematu,
czyli: przestepstwo — policyjne $ledztwo
- kara/rozwigzanie sprawy. Narracja
jest nielinearna, przez co momentami

UKETSU

mozemy poczu¢ chaos, ale gdy juz pola-
czymy kropki, wszystko zaczyna do sie-
bie pasowa¢. Drugi aspekt to tytulowe
obrazki. Dziwne obrazki. Obrazki, ktore
nie s3 tym, czym sie wydaja na pierw-
szy rzut oka. Zmuszaja do mysSlenia,
a czasem do wywrdcenia wszystkiego
do gbry nogami. To wlaénie one posu-
waja fabule do przodu, oddajac hold
prawdziwej, detektywistycznej deduk-
¢ji niczym wprost wyjetej z Sherlocka
Holmesa. A my mozemy je analizowa¢
razem z bohaterami dzieki licznym ilu-
stracjom.

I tutaj dochodzimy do momentu, w kto-
rym naprawde bardzo chcialabym omo-
wi¢ pewne rozwigzania fabularne i idgce
za nimi moralne rozterki, ale réwnie
bardzo nie chce wam zepsué czytania.
Dlatego zamiast tego opowiem wam, co
czutam wraz z kolejnym stronami.

Na poczatku - zaciekawienie polaczone
z delikatnym znuzeniem. Jak to czesto
bywa w literaturze japonskiej — fabuta
nie pedzi do przodu, a raczej dumnie
i powolnie kroczy. Zawsze musz¢ na
nowo przyzwyczajaé sie do tego sty-
lu narracji, ale w koficu wpadam przy

lekturze w polmedytacyjny stan, zanu-
rzajac sie¢ w wykreowanym przez autora
$wiecie. Co dalej? Akcja zaczyna sie za-
geszczaé, wiemy coraz wiecej, ale poja-
wia sie tez naturalnie wiecej pytan. Trup
sie $ciele, a ja czuje satysfakcje z dokla-
dania kolejnych puzzli w tej opowiesci.
I wreszcie, co nieco mnie zaskakuje,
przechodze do moralnych rozterek. Za-
stanawiam si¢ nad pojeciami resocjali-
zacji, nad macierzynska miloscig, nad
cichym cierpieniem. Stowa, ktore szcze-
golnie do mnie trafiaja, brzmia: ,,Posta-
wieni wobec prawdziwego smutku, lu-
dzie tracg zdolnos¢ ronienia tez”. W tym
momencie czuje wiecej, niz powinnam
czué przy czytaniu zwyklego kryminalu
i to chyba jest moja ulubiona rzecz w tej

pozycji.

Bo moze i ,Dziwne obrazki” nie zmie-
nig waszego zycia, ale, no wlasnie,
moga wam zrobi¢ dziwnie w glowe.
Ale spokojnie, to dobrze. W koncu gdy
po lekturze musicie sobie co$ sami do-
mysle¢, a pewne tematy zaczynaja was
uwieraé - to znaczy, ze ksigzka dziata.
Ze czytanie dziala. I tak oto i ja dola-
czam do grona czekajacych na kolejna
powie$¢é Uketsul!

IMPLANTY

KOMFORT
ZYCIA

PIEKNY USMIECH TO CO$ WIECEJ NIZ EADNY DODATEK.
TO NASZA WIZYTOWKA. NIE KAZDY JEDNAK MOZE
POCHWALIC SIE PIEKNYM UZEBIENIEM. NA SZCZESCIE
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA POZWALA ODMIENIC

NIE TYLKO WYGLAD, ALE JAKOSC ZYCIA. PROBLEMY

Z JEDZENIEM, DYSKOMFORT ZYCIA | PRZEDE WSZYSTKIM
ESTETYKA PROWADZA DO ZAINTERESOWANIA
IMPLANTACJA PRZEZ PACJENTOW. ROZWIAZANIE
ZNAJDUJE LEKARZ STOMATOLOG DARIUSZ SROKOWSKI.

Jakie mozna zaproponowac leczenie dla pacjentow poje-
dynczymi brakami lub catkowitym bezzebiem?
W przypadku braku jednego lub kilku zebow, do zakwalifi-
kowania pacjenta do implantacji potrzebne jest przeswietlenie
(najczesciej wystarcza punktowe). Wéwczas ocenia si¢ poziom
kosci i nierzadko nastepuje bezproblemowe wprowadzenie
implantu. Nieco dtuzsza procedura wystepuje w momencie gdy
pacjent zglasza si¢ z catkowitym bezzegbiem. Decyzja o podjeciu
leczenia zapada dopiero po analizie danych uzyskanych w ba-
daniu pantomograficznym, czyli dzigki prze$wietleniu panora-
micznym. Nierzadko potrzeba zobrazowania tréjwymiarowego,
czyli wykonania tomografu. Propozycji leczenia moze by¢ kilka,
w zaleznos$ci od warunkéw w jamie ustnej pacjenta. Petna rekon-
strukgja jest mozliwa na minimum 5 implantach, a maksymalnie
na 8. Wowczas mozna umocowa¢ na stale 12 zebow. O liczbie
implantéw decyduje jako$¢ i iloé¢ kosci. Czesto po wszczepieniu
nastepuje etap uzupelnien tymczasowych, aby pacjent mégt oce-
ni¢ estetyke i wygode przysztych uzupelnien stalych.

Innym rozwigzaniem jest wykonanie na 2, 3 lub 4 implantach

protez akrylowych mocowanych na zaczepach.

Koszty, trwatosc i przeciwskazania. Pytania najczesciej zada-
wane przez pacjentow. Jaka odpowiedz moga uzyskac?
Pojecie kosztow jest odczuciem bardzo indywidualnym, cho¢ zapew-
ne cena jest do$¢ duza. Warto jednak spojrze¢ na to dtugofalowo.
Efekt, dtugotrwalo$¢ uzebienia, wysoka jako$¢ materiatu, a takze
nienaruszenie sgsiednich zgbéw moze okazac si¢ bardzo przekonuja-
caiwygra¢ z kosztami ponoszonymi jednorazowo na wiele lat.

Utrudnieniem przed omawianym zabiegiem bywa mata ilo$¢
masy kostnej. Obecne metody pozwalaja jednak na zwiekszenie jej
objetoéci, a tym samym umozliwienia implantacji. Implanty przyj-
mujg si¢ raczej bezproblemowo. Wieloletnia praktyka wskazuje na
minimalny procent powiklan lub odrzutu ciata obcego. W poczatko-
wym okresie gojenia objawy te fatwo skorygowac.

Podsumowujac, odbudowy protetyczne poprawiaja warunki zgry-
ZOWe, co jest zwigzane z lepszym trawieniem i unikaniem probleméw

ukladu pokarmowego, a zadowalajacy usmiech podnosi pewnos¢ siebie.

DENTAL IMPLANT ACADEMY
DOKTOR DARIUSZ SROKOWSKI

UL. KSIEDZA JALOWEGO 8/1

35-010 RZESZOW

TEL/FAX 17 85 333 85

KOM. 602 34 20 46
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JAK PODROZOWAC STYLOWO,
NIE REZYGNUJAC Z KOMFORTU?

MobA 7 WyGopA

W PODROZY Z MARKA

KATE JEE

TEKST I ZDJECIA MAT. PrAs

odrézowanie to nie tylko prze-
P mieszczanie si¢ - coraz czesciej

to styl zycia, ktéry idzie w parze
z potrzeba wygody, elegancji i poczu-
cia luksusu - nawet na lotniskowym
terminalu. Wlasnie dlatego marka Kate
Zee postanowila tworzy¢ kolekeje, kto-
re lacza w sobie te wszystkie potrzeby
i aspiracje.
Jak moéwi Katarzyna Zmuda-Trzebia-
towska — twoérczyni marki:
»Wierze, ze ubrania moga by¢ nie tylko
piekne, ale tez praktyczne. Projektuje je
tak, by kobieta czula sie¢ w nich swobod-
nie, réwniez w podrozy, a jednocze$nie
emanowala klasg i stylem. Sama nie-
ustannie si¢ przemieszczam i podrézuje.
Dlatego wiem, czego potrzebuja kobiety
takie jak ja. Mozna powiedzie¢, ze te-
stuje osobiScie ubrania, ktére projek-
tuje i szyje. To daje mi poczucie, ze to,
co tworzeg, sama nosz¢ z przyjemnoscia.
Ale nie bytoby tego wszystkiego bez do-
boru takich materiatéw, ktore oddychaja

i zyja w symbiozie z cialem. To, co na
pewno nigdy nie znajdzie sie zaréwno
w mojej szafie, jak i w moich kolekcjach,
to sztuczno$¢.”

KOMFORT BEZ KOMPROMISOW

Wtasnie dlatego kluczem w doborze
stroju na podrdz sa miekkie, elastycz-
ne tkaniny, ktére nie krepuja ruchow
i oddychaja. Komplety dresowe
METROPOLITAN z tencelu to abso-
lutny must-have kazdej modnej i prak-
tycznej kobiety. Tencel jest wyjatkowo
przyjazny skorze, a jego subtelny potysk
dodaje nuty luksusu nawet casualowym
stylizacjom. Gladka linia, nowoczesny
kréj i wygodna bluza z emblematem
marki Kate Zee sprawiaja, Ze to idealny
zestaw na lot czy weekendowy wypad.

Na chlodniejsze miesigce warto miec¢
w walizce komplet dresowy SALVO lub
TERMOLI - wykonane z wysokiej ja-
kosci bawelny z dodatkiem elastanu. To
tkaniny, ktore sie nie gniota, a przy tym

dobrze utrzymuja cieplo i zachowuja
forme nawet po calym dniu w podrozy.
To te produkty, ktére §wietnie sprawdza
si¢ o kazdej porze roku.

ELEGANCJA | FUNKCJONALNOS(
Wygoda to jedno, ale nie rezygnujmy
z formy! Kobiety ceniace subtelne pod-
kreslenie sylwetki pokochaja body VE-
LIA - zaprojektowane tak, by idealnie
dopasowa¢ sie do ksztaltow, zapewnia-
jac jednoczesnie peten komfort ruchu.
Model wykonany z modalu i domieszki
elastanu to doskonaty wybér pod mary-
narke, plaszcz czy sweter, a takze solo-
niezaleznie od pory roku.

A jesli czeka Cig podréz w cieplejszym
klimacie lub wakacyjna eskapada, po-
staw na sukienki z jedwabiu. Nasz mo-
del ANTOINETTE skradl serca wielu
Klientek. Ultrawygodna, zwiewna, ide-
alna na dlugie godziny spedzone w sa-
molocie, jak i na elegancka kolacje tuz
po ladowaniu.

STYL W WERSJI BUSINESS

Jedli podroézujesz stuzbowo, nie musisz
wybiera¢ miedzy profesjonalnym wy-
gladem a komfortem. Jedwabne koszule
to alternatywa dla klasycznej bialej ko-
szuli. Sg lekkie jak mgielka, nie podraz-
niaja skory i prezentuja si¢ absolutnie
wytwornie — szczegdlnie w polaczeniu
z szerokimi spodniami lub garniturem,
a gdy temperatura roénie - jedwab za-
pewnia przyjemny chléd i $wiezosé

przez caly dzien. Tutaj nie musisz mar-
twi¢ sie dyskomfortem - jedwabnej ko-
szuli praktycznie nie czujesz na sobie,
a w rzeczywisto$ci wygladasz w niej zja-
wiskowo.

Kate Zee to marka, ktéra rozumie po-
trzeby nowoczesnych kobiet - aktyw-
nych, pewnych siebie, ale jednoczes$nie
poszukujacych balansu miedzy estetyka
a uzytecznoscig. Projekty to nie tylko
ubrania - to te elementy garderoby, kto-
re wspieraja kobiety w ich codziennych
i niecodziennych wyzwaniach. W mo-
dzie - tak jak w podrézy - liczy sie kie-
runek. Kate Zee zawsze leci w strone
najwyzszej jakosci.

JAK PODROZOWAC STYLOWO
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GASTRO TRENDY

WGRYZAMY SIE W POLSKIE GASTRO TRENDY

. NIE WSZYSTKO SMAKUJE DOBRZE

1. TREND: TALERZYKI

Sharing is caring, wiadomo. W koncuko nie
lubi przyj$¢ w grupie znajomych do knajpy
i poprébowa¢ réznych smakéw, a nie ty-
lko ogranicza¢ si¢ do jednego, wybranego
dania? Problem pojawia si¢ w momencie,
gdy widzicie ceny w menu, a tam za taler-
zyk kwoty jak za talerzysko. Trzydziesci,
a nawet czterdziesci ztotych za troch¢ hum-
musu z falafelem, mini-grzaneczke z pomi-
dorem czy kawatek baklazana to standard
w modnych miejscach. I o ile nie mam
problemu z tym, by wyda¢ wiecej na cos,
co naprawde zatanczy sals¢ na moim pod-
niebieniu, tak placi¢ kilkadziesigt zlotych
za tapasy, ktore w swojej idei majg by¢ nie-
zobowigzujgcymi przekgskami do wina, to
juz troche przesada.

Dlatego albo zaserwujcie mi co$
naprawde wow, albo obnizcie ceny, by
przystawaly wielkoscig do owych taler-
zykow.

werdykt (skok na kase czy cool trend): to
zalezy

2. TREND: KAWIARNIE SPECIALITY

Polacy pokochali kawe. Dobra kawe.

POLSKA GASTRONOMIA W WIEKSZYCH MIASTACH PRZEZYWA EWIDENTNY ROZKWIT. I NIE. NIE CHODZI TYLKO

0 KEBABY OTWIERAJACE SIE CO STO METROW. POWSTAJE CORAZ WIECEJ ROZNORODNYCH KONCEPTOW. KTORE
CZASEM CHCA WYDAWAC SIE CZYMS WIECEJ. NIZ SA. A WIEC | BRAC ZA TO WIECEJ PIENIEDZY. SPOJRZMY WIEC NA
AKTUALNE TRENDY | ZASTANOWMY SIE: TO JESZCZE COOL POMYSt CZY JUZ SKOK NA NASZE PORTFELE?

TEKST KAROLINA KOtODZIEJCZYK ZDJECIA KAROLINA KOLODZIEJCZYK

Kawiarnig typu speciality wyrastaja nam
wiec jak grzyby po deszczu. I to jest su-
per, w koncu pociggowa lura mato komu
stuzy. Tylko dlaczego ceny nie tylko
maksymalnie jako$ciowej, ale po prostu
jakiejkolwiek kawy w polskiej kawiarni,
osiagaja kwoty typu 20 zl za cappucci-
no? Czy naprawde musze obrabowac
bank, zeby chwyci¢ w biegu kubek pelen
kofeiny? Albo kupi¢ do domu torebke
kawy z polskiej palarni (bo ceny tychze
tez systematycznie rosng, a gramatura
w niektdrych przypadkach... spada)?

I tutaj ponownie — moge zaptacié za ja-
koé¢ premium. Rozumiem tez problemy
z eksportem kawy, wzrost ceny surowca
itd. Niemniej we Wloszech, Hiszpanii
czy Portugalii za niezte espresso zaptace
1-1,5 euro. Za cappuccino musze dor-
zuci¢ do tego piecdziesiat centéow badz
kolejne euro. Dlaczego wiec kawa
w przecigtnej polskiej kawiarni kosztuje
dwa razy tyle? Nie wspomneg juz nawet
o cenach w sieciéwkach, ktére przy-
blizaja kawowe posiedzenie do ceny
restauracyjnego lunchu.

werdykt: skok na kase, zwlaszcza
w sieciowkach
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3. TREND: JESTESMY TACY NOWOCZE$NI, WIEC
MAMY MLEKO ROSLINNE DO KAWY... ZA +3 Zt

Bardzo cieszy mnie coraz szersza dostepno$c al-
ternatyw roslinnych do kawy. Napoj owsiany, so-
jowy, migdatowy, ryzowy - do wyboru, do kol-
oru. Problem znowu pojawia si¢ przy... cenie.
Jeszcze kilka lat temu zrozumialabym wyzsza
doplate za taka ,fanaberi¢”. Ale obecnie, gdzie
przecigtny konsument moze dorwa¢ w promocji
rodlinne mleko wlasciwie w cenie krowiego, to
czy naprawde 3 zt w kawiarni to uczciwy deal?
Tym bardziej ze s3 miejsca, ktére nie majg takich
oplat i nie wydajg si¢ bliskie bankructwa...
Przyktad? Wroctawska Kanapa wspdlpracuje
z marka Oatly, a ich palarnia wypuscita nawet
kawe dedykowana piciu wlasnie z tym napojem
roslinnym. A w warszawskim Kubusiu dopta-
casz, ale... za mleko krowie. Da si¢? Da sie.
werdykt: skok na kase

4. TREND: DJ COFFEE SETY

Co powiecie na tupanie nézka nie w jakims
ciemnym, parnym klubie o 4 nad ranem, a do
porannej kawy? I nie, nie mam na mysli afteréw
pelnych imprezowych niedobitkéw. Od miesig-
ca i do Polski dotart trend coffee setéw — czyli
imprez z DJ-em w kawiarniach. Wydarzenia te
coraz skuteczniej zapelniaja co modniejsze mie-
jsca, wpisujac sie tez w trend zabawy na trzezwo.
No i w koncu osoby po trzydziestce majg im-
prezy, na ktorych nie przysypiaja — czyli same
plusy!

werdykt: cool (bo zazwyczaj za darmo ¥ )

5. TREND: MERCHE KNAJP

Kazda cool miejscowka musi mie¢ swdj cool
merch. Bluze, T-shirt, czapke czy plocienng tor-
be. I doskonale rozumiem zamyst - klienci stajg
sie w ten sposob naturalnymi ambasadorami
marki, mimochodem promujac ja na ulicach
i przy okazji zwiekszajac tez swoja lojalnos¢
w stosunku do ulubionego miejsca.

To, co jednak doceniam, to gdy za tym idzie jaki$
pomysl. Kreatywne haslo, fajny design, jakos¢
odpowiadajaca cenie. Bo, jak zwykle, rozchodzi
sie tu o pienigdze. Basic T-shirt z nazwg kawi-
arni za 120 zI nie brzmi zbyt racjonalnie i, no
wlasnie, wydaje sie. .. skokiem na kase.
werdykt: to zalezy

Na koniec zycze Wam, zeby gastro trendy oka-
zywaly sie jak najczesciej tym, czym majg byé:
rozkosza dla kubkéw smakowych i powiewem
$wiezoéci w $wiecie kebabdéw, pizzy neapoli-
tanskiej i iced matchy.

KSIAZKI. KTORE DAJA WIECE)J

KSIAZKI, KTORE DAJA WIECE)
- CZTERY LITERACKIE POZYCJE
PORUSZAJACE NAJCZULSZA STRUNE

SA TAKIE MOMENTY. KIEDY POTRZEBUJEMY CZEGOS WIECEJ NIZ DOBREJ FABULY - SZUKAMY ZROZUMIENIA
INSPIRACJI. ODPOWIEDZI LUB WRECZ PRZECIWNIE. PYTAN | REFLEKSJI. KAROLINA | JULIA WYBRALY DLA WAS
KILKA KSIAZEK. KTORE WARTO W NAJBLIZSZYM CZASIE POCZYTAC | WYCIAGNAC Z NICH JAK NAJWIECE)J

TEKST Karolina Kotodziejczyk i Julia Trojanowska ZDJECIA Karolina Kotodziejczyk i Julia Trojanowska

Julia, na fali niedawnego Dnia Matki, skupila
sie na pozycjach, ktore rozktadajg na czynniki
pierwsze relacje matka-cérka, macierzynstwo
i kobieco$¢ w ogole. Karolina polecila od siebie
lekture niezwykle wazna - ksigzke psychoter-
apeutki Malgorzaty Bajko oraz psycholozki
Jagny Kaczanowskiej o traumie seksualnej. To
pozycja ktéra porusza, edukuje i przypomina,
ze 0 pewnych tematach po prostu trzeba méwié
(i czytal). Zapraszamy.

Wyrodne. Opowies¢ o macierzynstwie
i poczuciu winy, Begofia Gémez Urzaiz / wyd.
Karakter

Zte zle matki, dobre zle matki, smutne mat-
ki, matki-kruki, matki influencerki, matki...
idealne? Begofia Gomez Urzaiz, hiszpanska
dziennikarka i felietonistka, probuje znalezé
odpowiedzi na pytania dotyczace macierzynst-
wa, roli matki i wszystkich oczekiwan z nig
zwigzanych. Dlaczego niektore matki porzuca-
ja swoje dzieci? Jaka matka byta Muriel Spark?
Z czym musiala sie mierzy¢ kobieta magnety-
czna - Gala Dali? Dlaczego Meryl Streep to ar-
cymatka kina? I jak to mozliwe, ze po ojcu moz-
na spodziewac si¢ odejscia, a po matce nigdy?

Urzaiz analizuje historie znanych kobiet, $ledzi
trendy 1 media spoleczno$ciowe, by pomdc
nam zrozumie¢ wszystkie stale i zmienne
w kontekscie bycia matka. Wyrodne. Opowies¢
o macierzynstwie i poczuciu winy to jednak

réwniez intrygujaca lektura dla nie-matek (tak
jak w moim przypadku) - bo cho¢ nie wszyst-
kie jestesmy matkami, to corkami juz tak. By¢
moze dzigki tej ksigzce spojrzymy na nasze
rodzicielki z innej, mniej lub bardziej wyrozu-
mialej perspektywy.

Na czworakach, Miranda July / wyd. Pauza

Lektura z tych, ktore mozesz zabra¢ na
wakacje — cho¢ zostawi w tobie wiele py-
tan i refleksji, to bedziesz sie przy niej
naprawde dobrze bawi¢. Zaczynamy tak:
nasza bohaterka, po rozmowie z przyja-
ciotka, postanawia wyruszy¢ w samotna
podréz samochodem z Los Angeles do
Nowego Jorku. Okazja jest nie byle jaka
— wlasnie koriczy 45 lat. Zegna meza i dz-
iecko, wsiada do auta i rozpoczyna podréz
w glab kraju i siebie. Po drodze spotyka
mlodego mezczyznei... wiecej nie zdradze.
Miranda July, z typowa dla siebie
zacieto$cig, sporg dawka humoru oraz
ironii dzieli si¢ z nami tym, co mysli
o pelnym stereotypdw zyciu dorostej kobi-
ety. Co wypada, a czego nie? Co wigze si¢
z zostawieniem dziecka — nawet na krotki
czas? Czy zmiana stabilnego Zycia po 4o.
jest mozliwa? Czym jest dla kobiety wol-
nos¢ i seks? W skrdcie - jest zabawnie, jest
zmystowo, jest ironicznie, ale i emocjonal-
nie rozbrajajaco.
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W imie matki i corki, Brygida Helbig, Justina Helbig /
wyd. WA.B

Gizela to matka. Selina to cérka. Razem tworza duet, ktory
uzmystawia nam, ze jedng z najbardziej skomplikowanych
relacji na $wiecie, jest wlasnie ta: matka-corka. Po sied-
miu latach zycia na emigracji, do berlinskiego mieszkania
Gizeli wraca jej corka, Selina. Powrét do rodzicielki staje
si¢ przyczyna do star¢ i rozwazan nad relacja bohaterek.
Relacjg trudna, skomplikowana, ale pelng wrazliwosci,
czulo$¢ i wzajemnego wzrastania.

W imie matki i cérki to ,,fikcja autobiografizowana” — dzie-
ki temu autorki zapraszaja nas do swojego $wiata, tworzac
intymna i autentyczng opowie$¢ o zyciu i emocjach dwoch
kobiet, ktore dzieli jedno pokolenie, ale Iaczy bardzo wiele.
Mysle, ze wiele z nas odnajdzie sie w tej narracji, zaréwno
z perspektywy matki, jak i corki.

My tez. Rozmowy o wychodzeniu z traumy seksualnej,
Jagna Kaczanowska i Maltgorzata Bajko / wyd. Agora
Lektura, ktérg nie sposéb pochtonaé na raz. Nie sposéb
nie odlozy¢ jej na moment co kilka stron, by zrobi¢ gtebo-
ki wdech i wypusci¢ te wszystkie emogje. ,My tez (...)” to
préba rozebrania seksualnej traumy na czesci pierwsze.
Autorki dogrzebuja si¢ przyczyn, ktére gtadko przechodza
w skutki. Nie zasypuja nas tylko zatrwazajacymi statystyka-
mi, ale nadajg traumom twarze i imiona, powolujac si¢ na
historie ze swojej pracy i srodowiska. I chociaz duzo w tej
pozycji storytellingu, ktory ma nas uwrazliwi¢ na wszecho-
becnos¢ naduzy¢ i przemocy seksualnej, to w ,My tez (...)”
nie brakuje réwniez praktycznego elementu edukacyjnego
i obalania mitéw - jak na przyklad co wlasciwie traumag
jest, a co nie jest. W $wiecie drapieznikéw ten tytul to must-
read, nawet jezeli to bardzo gorzka lektura. e


https://unicef.pl/chce-pomoc/nasze-akcje/ubostwo-menstruacyjne

BUSINESS
LUNCH

W NOWEJ RESTAURACJI

2 daniowe menu + napgj |
kuchnia polska, lewantynska, klasyczna

STALY DODATEK PORTU LOTNICZEGO

GDANSK IM. LECHA WALESY

CENA NA START | 45 PLN REGULAR SECTION OF GDANSK LECH WALESA AIRPORT
Serwujemy | 12:00 -14:00 /12:00 - 2:00 pm

www.airport.gdansk.pl / airport@airport.gdansk.pl / facebook.com/AirportGdansk / twitter.com/AirportGdansk



https://www.leonardo-hotels.pl

GDANSK
AIRPORT.

BEZPLATNA STREFA KISS&FLY

FREE OF CHARGE KISS&FLY ZONE

Kierowcy dowozacy pasazeréw na samolot

z gdaiiskiego lotniska, skorzysta¢ moga ze strefy Kiss&Fly
przed i ktora zliwi; postoj
pojazdu do 10 minut.

Drivers taking the passengers to Gdansk airport
are permitted to use Kiss&Fly zone facilities in front
of the terminal up to 10 minutes.

KISS do 10 min do 20 min do 30 min
/1010 min 1 up to 20 min 1 up to 30 min

&FLY bezptatne / free 25PLN 50 PLN

do 10 min 1 godzina 3 godzina
/1010 min 41 hour /3 hours
4 PLN 20 PLN 30 PLN
do 10 min 1 godzina 1 dziet
/1010 min /1 hour /1Day
4 PLN 20 PLN 50 PLN

KISS&FLY

KROTKOTERMINOWY KROTKOTERMINOWY ~ DLUGOTERMINOWE

EKONOMICZNY NAJTARSZY NAJTARSZY

0PLN do 10 min 4PLN /10 min 4PLN/10min 50 PLN /1 dzier 70PLN /1 dzier 50 PLN /1 dziery 50 PLN /1 dziery
CENA 25 PLN /20 min 20PLN/1h 20PLN/1h 140 PLN / 7 dni 100 PLN /7 dni 75PLN /7 dni 75PLN /7 dni

50 PLN /30 min 30PLN/3h 50PLN/1dzien 280 PLN/3tygodnie 240 PLN/3tygodnie 169 PLN/3tygodnie 169 PLN /3 tygodnie
REKOMENDOWANY  postj do 10 min postéjdo3h postsj do 1 dnia 27 dni powyzej 4 dni powyzej 4 dni powyzej 4 dni
ODLEGLOSC 5
0D TERMINALA 15m 50m 100m 250m 250m 700m 550m
UBEZPIECZENIE n
NA PARKINGU tak tak tak tak tak tak
PARKING _ . .
ZEWRETRINY tak tak tak tak tak tak
LICZBA MIEJSC _ 5
PARKINGOWYCH 236 315 931 1665 934 988
LICZBA MIEJSC EV = a 4 412 16 8 6
MAKSYMALNA _ 5 5
WYSOKOSE 3m 3m 3m 25m 3m 3m
METODY .
PLATNOSCI gotwka, karta platnicza, karta kredytowa
REZERWACJA _ _
ONLINE tak tak tak tak tak

REKLAMA

GDANSK LECH
WALESA AIRPORT.

UStUGI PREMIUM
PREMIUM SERVICES

FAST TRACK

+ dedykowane szybkie przejscie z kontrola

bezpieczeristwa, bez koniecznosci
oczekiwania w kolejce

#+ a dedicated fast entrance with security check,

without the need to stand in a line

Fast Track, VIP: tel. +48 608 047 635, e-mail: vip@airport.gdansk.pl
Executive Lounge: tel. +48 58 348 11 99, e-mail: executive@airport.gdansk.pl

Szczegdty dotyczace ustug dostepne s3 na stronie internetowej
www.airport.gdansk.pl w zaktadkach: Fast Track, Executive Luonge i Obstuga VIP.
Detail available at www.airport.gdansk.pl in Fast Track,

Executive Luonge and VIP Services sections.

VIP

+ dedykowany opiekun

# dyskretna, indywidualna kontrola
bezpieczeristwa, odprawa
bagazowa oraz celna
poczestunek w formie przekasek,
napojow oraz szeroki wybor alkoholi
luksusowy salon VIP i parking
indywidualny transport do/z samolotu

a dedicated personal assistant
discreet and individual security check,
passport and customs control
* refreshments: snacks, drinks
and a vast variety of alcohol beverages
# luxurious VIP lounge and parking
* individual transport to/from the plane

EXECUTIVE
LOUNGE

* kameralna atmosfera
+ komfortowy salon wypoczynkowy
w formule,,all inclusive”

» intimate atmosphere
* a comfortable “all inclusive”
recreational salon
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DOJAZD DO PORTU LOTNICZEGO GDANSK IM. LECHA WALESY

HOW TO GET TO GDANSK LECH WALESA AIRPORT

MINIBUSEM i

BY MINIBUS

AIR-TRANSFER.PL
www.air-transfer.pl
Koszalin-Stawno-Stupsk-Lebork-
Port Lotniczy Gdanisk (i z powrotem)

WAGNER TRANSPORT
wagnertransport.pl
Olsztyn-Ostréda-Port Lotniczy Gdarsk
(i zpowrotem)

GDNEXPRESS
www.gdnexpress.pl
Bydgoszcz-Osielsko-Swiecie-Port

Lotniczy Gdansk (i z powrotem)

TRANSWAL
www.transwal.pl

AD-MAR-TRANSPORT
www.facebook.com/admarnalotnisko
Grudzigdz > Airport Gdansk (i z powrotem)

PRZEWOZNICY NIEREGULARNI:

NIWOTRANS
www.niwo.pl

BYTNER TRANSPORT
www.bytnertransport.pl

TRANSLINEAIR
www.translineair.pl

Jesli masz pytania lub uwagi na temat
funkcjonowania Portu Lotniczego

' Gdansk, napisz do nas:
airport@airport.gdansk.pl

. Ifyouhave any questions or suggestions :
: about the functioning of Gdansk Airport, e-mail s:
airport(@airport.gdansk.pl

SAMOCHODEM

=

BY CAR

« z kierunku Banina (zachéd) - ul. Nowatorow
-z kierunku Gdyni/Sopotu (pdtnoc) - trasa S6

« z kierunku Tczewa (potudnie) - trasa S6

« z kierunku Gdanska (pétnoc) - ul. Stowackiego

« z kierunku Torunia, Bydgoszczy - trasa A1

TAKSOWKA

- from Banino (west) - Nowatoréw St.

« from Gdynia/Sopot (north) - route S6
- from Tczew (south) - route S6

- from Gdansk (north) — Stowackiego St.

« from Torun, Bydgoszcz - route A1

TAX!

BY TAXI

Taxi rekomendowane przez Port Lotniczy
Gdanisk im. Lecha Watesy

Taxi recommended by Gdansk Lech Walesa Airport

AUTOBUSEM

BY BUS

AUTOBUSY Z/DO GDANSKA

BUSES FROM/TO GDANSK
(szczegdtowy rozktad www.ztm.gda.pl):
(detailed timetable www.ztm.gda.pl):

«z Dworca Gtéwnego PKP Gdarisk Gtéwny / from PKP Gdarisk Glowny Station
«linia 210 (czas dojazdu ok. 35 min.) / 210 bus line (journey time approx. 35 min.)

« linia nocna N3 (czas dojazdu ok. 40 min.) / N3 night bus line (journey time approx. 40 min.)

-z Dworca PKP Gdarisk Wrzeszcz / from PKP Gdarisk Wrzeszcz Station
«linia 110 (czas dojazdu ok. 35 min.) / 110 bus line (journey time approx. 35 min.)

« linia 120 z Lostowice-Swigtokrzyska (czas dojazdu okoto 45 minut) 120 bus line (journey time approx. 45 min.)

AUTOBUSY Z /DO SOPOTU

BUSES FROM /TO SOPOT
(szczegdtowy rozktad www.ztm.gda.pl):
(detailed timetable www.ztm.gda.p):

«z Dworca SKM Kamienny Potok / from SKM Kamienny Potok Station
« linia 122 (czas dojazdu ok. 50 min.) / 122 bus line (journey time approx. 50 min.)

POCIAGIEM / PKM

BY TRAIN / PKM

« Gdanisk Wrzeszcz > Port Lotniczy (co 30 minut) / from Gdanisk Wrzeszcz (every 30 minutes)

« Gdynia Gtéwna > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Gdynia Gtéwna (every 60 minutes)

- Kartuzy, Zukowo > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Kartuzy, Zukowo (every 60 minutes)

« Koscierzyna, Somonino > Port Lotniczy (co 60 minut) / from Koscierzyna, Somonino (every 60 minutes)

Szczegdtowy rozktad jazdy dla catej sieci PKM mozna znalez¢ pod adresem www.pkm-sa.pl
(detailed timetable www.pkm-sa.pl)
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KIERUNKI LOTOW | FLIGHT DESTINATIONS

ALBANIA ALBANIA NORWEGIA / NORWAY
[eana T w7y e | ‘ ALESUND wizz www.avinor.no

BERGEN www.avinor.no/en/airport/bergen

TIRANA https://www.tirana-airport.com

BULGARIA /BULGARIA

‘ HAUGESUND www.avinor.no/en/airport/haugesu
‘ BURGAS urgas-airport.bg/en I |

‘ OSLO -GARDERMOEN ‘ www.osl.no
OSLO-TORP www.torp.no

‘ http://split-airport.hr ‘ STAVANGER ‘ www.avinor.no/en/stavanger ‘

https://www.zadar-airport.hr/en
P ‘ TRONDHEIM www.avinor.no/en/airport/trondheim ‘

CYPR /CYPRUS ‘ TROMSQO ‘ Wm avinor.no/en/airport/tromso-airport/ ‘

PAFOS www.hermesairports.com
‘ ‘ POLSKA /POLAND

‘ LARNAKA wizz ‘ www.larnaca-airport.com

CZARNOGORA / MONTENEGRO LUBLIN https://www.airport.lublin.pl

‘ KRAKOW ‘ ‘ www.krakowairport.pl ‘
‘ PODGORICA ‘ ‘ montenegroairports.com/en _—
‘ WARSZAWA ‘ ‘ www.lotnisko-chopina.pl ‘

CZECHY /CZECH REPUBLIC ‘ WROCLAW www.airportwroclaw.pl

PRAGA www.prg.aero RZESZOW J/www.rzeszowairport.pl

DANIA / DENMARK PORTUGALIA /PORTUGAL

AARHUS https:// .aar.dk/ T >
‘ P ear ‘ MADERA ‘ wizz ‘ www.prg.aero
BILLUND https:/www.bll.dk/ -

SEOWACUJA /SLOVAKIA

‘ BRATYSLAWA ‘ https://www.bts.aero/en/

KOPENHAGA https://www.cph.dk/

FINLANDIA /FINLAND
‘ ‘ SZWECJA /SWEDEN

www.finnair.com

‘ HELSINKI

‘ TURKU ‘ wm ‘ www.finavia.fi
FRANCJA /FRANCE
PARYZ-BEAUVAIS WIZZ | www.aeroportbeauvais.com
GRECJA / GREECE
(HERAKLION | WIZ | mosmmmnentionaiporier | SZWAJCARIA / SWITZERLAND
‘ CHANIA ‘ Jwwwcha-airport grien ‘ ‘ ZURYCH ‘ LISWISS ‘ https:/vwww fughafen-zuerich.ch ‘

‘ SANTORINI ‘ | ‘

‘ GOTEBORG ‘ wizz ‘ www.goteborgairport.se
SZTOKHOLM-ARLANDA | wizz www.swedavia.se/arlanda
‘ SKELLEFTEA ‘ www.skellefteaairport.se

‘ VAX ‘ https:/smalandairport.se

TURCJA /TURKEY

‘ KORFU ‘ ‘ T |
B — S —— S — ‘ STAMBUL ‘ https://www.istairport.com

HISZPANIA /SPAIN

ALICANTE WIELKA BRYTANIA /GREAT BRITAIN

www.alicante-airport.net

BARCELONA EL-PRAT

www.aena.es

ABERDEEN wizz www.aberdeenairport.com

-sol.html www.belfastairport.com

wizz https://www.tfsairport.com

HOLANDIA /NETHERLANDS

‘ AMSTERDAM ‘ www.schiphol.nl

BRISTOL

www.bristolairport.co.uk

‘ www.aena.es/ malaga-costa-del- ‘
TENERYFA ‘ ‘

LEEDS-BRADFORD

WIZZ | vwwwieedsbradfordairportcouk
LIVERPOOL wizz

LONDYN-LUTON wizz www.london-luton.co.uk

IRLANDIA /IRELAND ‘ LONDYN-STANSTED ‘ ‘ www.stanstedairport.com ‘

‘ MANCHESTER ‘ ‘ www.manchesterairport.co.uk ‘
DUBLIN ‘—

‘ NEWCASTLE ‘ https://www.newcastleairport.com ‘

www.liverpoolairport.com

‘ EDYNBURG ‘

‘ www.edinburghairport.com ‘

‘ EINDHOVEN ‘ m www.eindhovenairport.com

‘ CORK ‘ www.corkairport.com

ISLANDIA/ICELAND WEOCHY / ITALY

‘ BRINDISI ‘ https:/www.brindisiairport.net ‘

REJKIAWIK-KEFLAVIK e
‘ MEDIOLAN-BERGAMO ‘ ‘ https://www.milanbergamoairport.it/en/ ‘

LOTWA /LATIVIA T -
MEDIOLAN-MALPENSA https//www.milanomalpensa-airport.com/en

.
portcom NEAPOL wwwaeropotodinapoliit

R —

‘ www.maltairport.com ‘ RZYM-FIUMICINO ‘ ‘ wwwadrit/fiumdno ‘

NIEMCY / GERMANY

‘ WENECJA ‘ ‘ wenezisiporti ‘

DORTMUND wizz wwwdortmund-airpor
WEGRY /HU

‘ DUSSELDORF ‘ hitps: /v dus.com/en RER e
BUDAPESZT wizz https://www.bud hu/en

‘ FRANKFURT @ Lufthansa ‘ wwwfrankfurt-airport de
‘ HAMBURG wizz ‘ wwwfhl-web.de

MONACHIUM © Lufthansa www.munich-airport.com
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KASZUBSKA TRUSKAWKA PODNIEBNA PODROZ DO MIASTA NA STYKU

Tekst Mat. Pras. Zdjecia: Pawel Marcinko/KFP

keja promujaca Kaszuby i Pomorze
na poktadach samolotéw linii PLL
LOT ina gdanskim lotnisku.

Kaszébsko maléna (kaszubska truskaw-
ka) znalazla sie na drugim miejscu w te-
gorocznym rankingu 100 najlepszych
owocow $wiata kulinarno-turystycznego
serwisu TasteAtlas. Moze byé magnesem,
ktory przyciagnie do naszego regionu wa-
kacyjnych turystéw. Pasazerowie PLL
LOT byli czestowani jogurtowa muffinka
z kaszubska truskawka i truskawkowa
kruszonka. Muffinki, ale takZe wyborne,
$wieze kaszubskie truskawki rozdawali na
gdanskim lotnisku Marcin Skwierawski
wicemarszatek Wojewodztwa Pomorskie-
80, Mieczystaw Goturiski burmistrz Kartuz
i Lukasz Kunowski dyrektor ds. bezpieczerni-
stwa Portu Lotniczego Gdarisk.

Celem akgji jest promocja jedynej i niepo-
wtarzalnej w smaku kaszubskiej truskawki,
ale tez zachecenie pasazeréow do wakacyjne-
g0 pobytu na Kaszubach i w regionie pomor-
skim. Poprzez doswiadezenie truskawko-
wego smaku wakacji chcemy przypomnieé
zapracowanym czesto podroznym o tym,

ze pomorskie to doskonaty adres na dtuz-
sze, rodzinne wakacje jak i na krétki wypad
blisko natury — powiedzial wicemarszalek
Marcin Skwierawski.

Stodkie muffinki przygotowata rodzinna
cukiernia Wega z Gdarnska, ktora stynie
7z tego, Ze w tradycyjny sposob przygotowu-
je rzemieslnicze ciasta i desery. Truskawki
przywiozl nalotnisko burmistrz Kartuz.

ENGLISH

THE KASHUBIAN STRAWBERRY
— POMORSKIE’S SKY-
HIGH AMBASSADOR

IA campaign promoting the Kashubia re-
gion and Pomorskie onboard LOT Polish
Airlines flights and at Gdansk Airport.

Kaszébskd maléna (Kashubian straw-
berry) has earned second place in this
year's ranking of the 100 best fruits in the
world by the culinary-travel site TasteAt-
las. It could become a magnet attracting
summer tourists to the region. Today,

passengers of LOT Polish Airlines were
treated to a yogurt muffin with Kashubian
strawberries and a strawberry crumble
topping. Muffins—along with fresh, de-
licious Kashubian strawberries—were
handed out at Gdarsk Airport by Mar-
cin Skwierawski, Deputy Marshal of the
Pomeranian Voivodeship, Mieczystaw
Goturski, Mayor of Kartuzy, and Lukasz
Kunowski, Security Director of Gdarisk
Airport.

The goal of the campaign is to promote
the unique flavor of the one-of-a-kind
Kashubian strawberry, and also to encour-
age travelers to spend their holidays in the
Kashubia region and broader Pomorskie
area. “By offering a taste of strawber-
ry-filled summer, we want to remind busy
travelers that Pomorskie is a perfect des-
tination—both for longer family vacations
and for short getaways close to nature,”
said Deputy Marshal Marcin Skwierawski.
The sweet muffins were made by Wega,
a family-run bakery in Gdarisk known for
crafting traditional artisan cakes and des-
serts. The strawberries were delivered to
the airport by the Mayor of Kartuzy.

KONTYNENTOW. PLL LOT
URUCHAMIAJA POrACZENIE
/ GDANSKA DO STAMBULU

Tekst i Zdjecia: Mat. Pras./Flickr

¢ Regularna siatka potaczen PLL LOT
powiekszy sie o kolejna atrakeyjna trase,
zaplanowana z mysla o pasazerach potnoc-
nej Polski.

* Narodowy przewoznik uruchomi rejsy
z Portu Lotniczego Gdansk do tureckiego
Stambutu.

¢ Inauguracyjny lot zaplanowano na 14
stycznia 2026 roku.

* Na trasie GDN-IST LOT operowal bedzie
4 razy w tygodniu, proponujac podréznym

bardzo dogodne godziny rejsow.

Konsekwentnie realizujac plany zwiaza-
ne z rozwojem dziatalnosci na lotniskach
regionalnych, Polskie Linie Lotnicze
LOT uruchamiaja nowe polaczenie na tra-
sie Gdansk — Stambul. Pasazerowie z re-
gionow polnocnej Polski beda mieli moz-
liwos§¢ skorzystania z wygodnych rejsow
4 razy w tygodniu — w poniedzialki, srody,
piatki i niedziele. Z portu im. Lecha Wa-
tesy samoloty PLL LOT startowac¢ beda

o godz. 16:35, z kolei w droge powrotna
podrozni wyruszaé beda o 22:10, czasow
lokalnych. Tym samym w powietrzu pasa-
zerowie spedza okolo 2 godziny i 50 mi-
nut. Pierwszy rejs zaplanowany zostal na

14 stycznia 2026 roku.

Otwarcie naszej nowej trasy to istotny
krok w dalszym umacnianiu obecnosci
PLL LOT na regionalnych lotniskach
w Polsce. Juz na poczatku przyszlego
roku potaczymy dwa dynamiczne osrod-
ki — brame Pomorza i metropolie taczaca
Europe z Azja — tworzac nowe mozliwosci
dla przedsi¢biorcéw, inwestoréw i podroz-
nych. Stambut cieszy si¢ bardzo duzym za-
interesowaniem wsrod naszych pasazerow
wylatujacych z Warszawy i Krakowa, dlate-
g0 jestem przekonana, Ze rozszerzenie na-
szej siatki o wygodne polgczenie z Gdan-
ska spotka sie z rownie entuzjastycznym
przyjeciem wsrod mieszkancow polnoenej

Polski. Mam rowniez nadziejg, ze nowa

trasa bedzie dobrym otwarciem dlugofa-
lowej wspotpracy miedzy PLL LOT a Por-
tem Lotniczym w Gdansku — z korzyscia
zarowno dla pasazerow, jak i catego regio-
nu — mowi Dorota Dmuchowska, czlonek
zarzadu ds. operacyjnych Polskich Linii
Lotniczych LOT.

Uruchomienie bezposredniego polaczenia
lotniczego mig¢dzy Gdaiiskiem a Stambu-
tem to wielki dzien dla Portu Lotniczego
w Gdansku i efekt wieloletniej doskonalej
wspolpracy z Polskimi Liniami Lotniczymi
LOT oraz znakomitych relacji z Turkish
Airlines. Stambut to nie tylko atrakeyjny
kierunek turystyczny, ale rowniez stra-
tegiczne centrum biznesowe, kulturalne
i logistyczne, ktore laczy Europe z Azja.
Gdarisk uzyskuje w ten sposob brame¢ na
Wschod i bezposredni dostep do drugiego
najwiekszego lotniska w Europie i zarazem
siodmego najwi¢kszego hubu przesiadko-

wego na $wiecie. Nowe polaczenie LOT-u,
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we wspolpracy z Turkish Airlines otwiera
przed naszymi pasazerami dostep do bo-
gatej siatki tureckiego przewoznika. To
znaczaco podnosi atrakeyjnosé Gdanska
na miedzynarodowej mapie komunikacyj-
nej i gospodarczej. Dzigkuje¢ wielu ludziom
dobrej woli z Polski i Turcji, ktorzy wlozyli
mnoéstwo pracy i wysitku w uruchomienie
tego potaczenia. To od wielu lat byto nasze
marzenie, ktore teraz si¢ spetnito — méwi
Tomasz Kloskowski prezes Portu Lotni-

czego Gdansk im. Lecha Watesy.

JAK Z BASNI 1000 |

JEDNEJ NOCY

Myslac o Stambule poczué mozna orien-
talne smaki, wielokulturowy, uliczny gwar
czy eklektyczny krajobraz. Wyjatkowe po-
loZenie tej aglomeracji — to jedyne miasto
na Swiecie, lezace na dwéch kontynentach
— sprawia, iz azjatyckie poczucie estetyki
dzieli tu miejsce z europejskim sznytem,
tworzac jedna, zachwycajaca calosc¢.

W prawdziwy klimat Stambutu z pewno-
§cia mozna si¢ weiagnaé wybierajac sig
na Wielki Bazar, ktory zajmuje ponad 30
hektaréw. Fuzja kolorow i zapachow oraz
rytmiczne tempo zycia daja si¢ tu poznaé
z najlepszych stron. Nie brakuje tu rze-
mieslniczych stoisk, sklepow z pamiatka-
mi czy tradycyjnych straganow, a kazdy
z nich opowiada inna historie tego wieko-

wego miejsca.

Z kolei Balat to dzielnica Stambutu, po
ktorej spacer jest istna uczta dla oka.
Niegdy$ zamieszkala przez spoleczno-
sci zydowska i ormianska, dzis zachwyca
kolorowymi kamieniczkami o charakte-
rystycznym stylu i waskimi uliczkami,
wktorychlokalne kawiarnie przeplataja sie
ze sklepami spozywezymi i galeriami sztu-
ki. Da si¢ tu odczué prawdziwy eklektyzm,
w ktorym jednak miedzykontynentalne

réznice naturalnie sie zacieraja.

ZACHWYCAJACE

BUDOWNICTWO

Najwieksza swiatynia Cesarstwa Bizantyj-
skiego i bezapelacyjny cud owcezesnej ar-
chitektury — Hagia Sofia — byla miejscem
wyjatkowo waznym dla wiernych réznych
religii. Poczatkowo chrzescijanska, poz-
niej przeksztalcona w meczet, zawsze za-
chwycata tak samo. Kosciol Madrosci Bo-
zej, bo tak nazywana bywa ta §wiatynia, to
bogato zdobiony budynek, w ktorym mo-

zaika, zloto i marmur wioda prym.

Mimo wszystko najpiekniejszym mecze-
tem $wiata czesto nazywany jest Blekitny

Meczet, Kktorego inicjatorem powstania

byl 19-letni suttan Ahmed I. Jego ambi-
cja byto zbudowanie takiej $wiatyni, kto-
ra przyémi wspomniana juz Hagia Sofie.
To jeden z ostatnich, a zarazem najwspa-
nialszych przykladow tzw. ,klasycznego
okresu” sztuki islamskiej w Turcji. Swiaty-
ni¢ zdobi 21 tys. plytek, ktérych biekitne

ornamenty przesadzily o nazwie budowli.

Bilety na potaczenia z Portu Lotniczego
im. Lecha Watesy w Gdansku do Stam-
bulu dostepne sa we wszystkich kana-
tach sprzedazy, w tym na stronie lot.com,
w LOT Contact Center i w biurach LOT

Travel.
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A JOURNEY TO THE CITY AT THE
CROSSROADS OF CONTINENTS:
LOT LAUNCHES A NEW ROUTE
FROM GDANSK TO ISTANBUL

- LOT Polish Airlines is expanding its regu-
lar route network with another attractive
connection, designed with passengers from
northern Poland in mind.

- The national carrier will launch flights from
Gdansk Airport to Istanbul, Turkey.

- The inaugural flight is scheduled for Janu-
ary 14, 2026.

- On the GDN-IST route, LOT will operate
four times per week, offering passengers hi-
ghly convenient departure times.

As part of its ongoing regional airport de-
velopment strategy, LOT Polish Airlines
is introducing a new connection on the
Gdarnsk-Istanbul route. Passengers from
northern Poland will have the opportunity
to travel comfortably four times a week—on
Mondays, Wednesdays, Fridays, and Sun-
days. Departures from Lech Walesa Airport
in Gdarnisk will be at 4:35 PM, while return

flights from Istanbul will depart at 10:10 PM
local time. The flight time will be approxima-
tely 2 hours and 50 minutes. The first flight
is set for January 14, 2026.

“The launch of our new route is an impor-
tant step in further strengthening LOT’s
presence at Poland’s regional airports. At
the beginning of next year, we will connect
two vibrant centers—the gateway to Pomor-
skie and a metropolis that bridges Europe
and Asia—creating new opportunities for en-
trepreneurs, investors, and travelers.
Istanbul has been incredibly popular among
our passengers flying from Warsaw and Kra-
kow, so I am confident that extending our
network with a convenient connection from
Gdansk will be warmly welcomed by resi-
dents of northern Poland.

I also hope this new route marks the begin-
ning of a long-term partnership between
LOT and Gdarisk Airport—for the benefit of
passengers and the entire region,”

said Dorota Dmuchowska, Chief Operating
Officer and Member of the Management Bo-
ard of LOT Polish Airlines.

“The launch of a direct air connection be-
tween Gdarisk and Istanbul is a momento-
us day for Gdarisk Airport, and the result of
years of excellent collaboration with LOT
Polish Airlines and our strong relationship
with Turkish Airlines.

Istanbul is not only a popular tourist destina-
tion, but also a strategic business, cultural,
and logistics hub that connects Europe and
Asia.

This new route gives Gdarisk a gateway to the
East and direct access to the second-largest

airport in Europe and the seventh-largest
transfer hub in the world.

Thanks to this new LOT connection in co-
operation with Turkish Airlines, our passen-
gers will now gain access to the rich network
of the Turkish carrier.

This significantly enhances Gdansk’s po-
sition on the global transportation and eco-
nomic map.

I want to thank all the people of goodwill
from Poland and Turkey who have put so
much effort into making this connection
a reality. This has been our dream for many
years—and now it’s come true,”

said Tomasz Kloskowski, CEO of Gdarnsk
Lech Walgsa Airport.

LIKE A TALE FROM ONE
THOUSAND AND ONE NIGHTS
When thinking of Istanbul, you can almost
taste its exotic flavors, hear the multicultu-
ral street buzz, and see the city’s eclectic
cityscape.

This metropolis—the only city in the world
that spans two continents—offers a unique
fusion, where Asian aesthetics meet Europe-
an elegance to form one breathtaking whole.

You can truly immerse yourself in the spi-
rit of Istanbul by visiting the Grand Baza-
ar, which covers more than 30 hectares.
A fusion of colors, aromas, and the rhythm
of everyday life makes it one of the city’s li-
veliest and most enchanting places.

With artisan stalls, souvenir shops, and
traditional market stands, each corner of
the bazaar tells a different story of this cen-
turies-old trading hub.

X
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Then there’s Balat, a district of Istanbul that
is a true feast for the eyes. Once home to Je-
wish and Armenian communities, today it
captivates with its colorful townhouses, nar-
row winding streets, and a charming mix of
local cafés, grocery stores, and art galleries.
You can feel the true eclecticism of Istanbul
here—where intercontinental differences
naturally dissolve into a harmonious whole.

ARCHITECTURAL MARVELS

The greatest temple of the Byzantine Empire
and a timeless architectural wonder—Hagia
Sophia—has long been a sacred place for fol-
lowers of different religions.

Originally a Christian basilica, later conver-
ted into a mosque, it has always inspired
awe. Known as the “Church of Holy Wis-
dom,” it is a richly decorated building where
mosaics, gold, and marble take center stage.

Still, many regard the Blue Mosque as the
most beautiful mosque in the world. Com-
missioned by 19-year-old Sultan Ahmed
I, it was intended to outshine Hagia Sophia.
It remains one of the last and most specta-
cular examples of the “classical period” of
Islamic art in Turkey.

The mosque is adorned with 21,000 tiles,
whose blue motifs gave the structure its fa-
mous name.

Tickets for flights from Gdansk Lech Wal¢sa
Airport to Istanbul are now available thro-
ugh all sales channels, including lot.com,
the LOT Contact Center, and LOT Travel
offices.
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POMORZE DLA BULGAROW, BULGARIA DLA NAS!
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MAMY BEZPOSREDNIE LOTY Z GDANSKA DO BURGAS | WARNY.

Tekst: Mat. pras. Zdjecia: Anna Rezulak/KFP

Porcie Lotniczym  Gdansk

w poniedzialek, 2 czerwca

2025, odbyta sie¢ konferencja
prasowa poswigcona promocji Gdariska
i regionu pomorskiego wsrdd turystow
z Bulgarii, promocji Bulgarii wsrod
Pomorzan i wspolpracy samorzadow.

Konferencj¢  poprzedzito  uroczyste
powitanie inauguracyjnego w tym
sezonie letnim lotu linii Ryanair
z Burgas. Lotniskowi strazacy wykonali
salut wodny, a pasazerowie otrzymali
drobne upominki. Dla gosci grala kapela
kaszubska Szutenberg Band.

W konferencji udzial wzieli: Margarita
Ganeva Ambasador Bulgarii w Polsce,
Monika Chabior Zaste¢pczyni Prezydenta
Gdaniska ds. rozwoju spolecznego
i réwnego traktowania, Leszek
Bonna Wicemarszalek Wojewodztwa
Pomorskiego, Dimityr Nikotow Kmet
Burgas, Marta Chelkowska Prezes
Pomorskiej Regionalnej Organizacji
Turystycznej i Tomasz Kloskowski Prezes
Portu Lotniczego Gdarisk.

50 tys. pasazerow kazdego roku podrozuje
na trasie Gdarisk - Bulgaria. Mozemy
lataé¢ liniami Wizz Air, Ryanair, Polacy
moga lataé tez z tour operatorami na
wezasy  zorganizowane w  Bulgarii.
Wszyscy jestesmy z tego niezadowoleni,
bo za malo nas lata miedzy Bulgaria
i Pomorzem i dlatego chcemy wspdlnie
nad tym popracowa¢ - powiedzial Tomasz
Kloskowski Prezes Portu Lotniczego

Gdansk.

Musimy rozwija¢ polaczenia lotnicze.
Chcialbym, zeby$smy wszyscy podjeli to
wyzwanie i postawili sobie taki cel, zeby
uczyni¢ te polaczenia calorocznymi.
Chcee zapewnié, ze my zrobimy wszystko
co w naszej mocy, zeby nasi obywatele
wiedzieli wigcej o tym wyjatkowym
regionie. Nasza gmina jest najwiekszym
wlascicielem infrastruktury reklamowej.
Wyrazam gotowosé bezplatnej reklamy
dla Gdanska, bo reklama jest motorem
biznesu - powiedzial Dimityr Nikotow
Prezydent Burgas.

W sezonie letnim z Gdanska do
bulgarskiego Burgas mozna polecieé¢

liniami Ryanair, od 2 czerwca, 3 razy
w tygodniu, w poniedziatki, czwartki
i soboty; Wizz Air, od 17 czerwca, 2
razy w tygodniu, we wtorki i soboty. Do
Burgas lotami czarterowymi z Gdanska
podrézowaé moga od 6 czerwcea turysci
biur Coral Travel, Itaka i Rainbow, a od 3
czerwea do Warny klienci Rainbow.

Witam na Pomorzu, regionie wolnosci
i Solidarnosci. My Polacy ostatnio
mamy problem z budowaniem mostow
wewnetrznych, natomiast  jestesmy
najlepsi w budowaniu mostow
mie¢dzynarodowych. Ten powietrzny
most, ktéry Ryanair utworzyl miedzy
Burgas a Gdanskiem, jest tego najlepszym
przyktadem. Ten most pozwoli
mieszkaricom Gdanska i Pomorza
penetrowacé piekne okolice Burgas i Morza
Czarnego i odwrotnie, mieszkaricom
Bulgarii zwiedzaé pickne Pomorze -
powiedzial Leszek Bonna Wicemarszatek
Wojewodztwa Pomorskiego.

Licz¢ tez na to, ze mieszkarncy Burgas
docenia to, jak wspanialy jest Gdarisk.

Gdansk rozwija si¢ dynamicznie, jest
miastem ludzi wspétpracujacych ze soba,
cheacych si¢ dzieli¢ i poszukujacych
innowacyjnych rozwiazan. I to taczy na
pewno Gdansk i Burgas - powiedziala
Monika Chabior Zastepezyni Prezydenta
Gdanska ds. rozwoju spotecznego
irownego traktowania.

Gdansk i cale Pomorze zapraszaja
mieszkaricow Bulgarii, by odwiedzali
nasz region. Ponad 36% powierzchni
wojewodztwa zajmuja lasy. Mamy 4000
kilometrow szlakéw i tras rowerowych,
1200  km  oznakowanych  szlakéw
kajakowych. Na Pomorzu sa 73 porty
i przystanie, 2 parki narodowe i 9 parkow
krajobrazowych, 102 muzea wraz
z oddzialami oraz 16 teatrow i instytucji
muzycznych. Na Pomorze przyjezdzaja
miliony turystéw, w 2024 roku mielismy
9 mln przyjazdéw, w sumie bylo 3,8
mln osob, w tym 682 tys. turystow
zagranicznych. Pomorze proponuje 15,4
tys. obiektéw noclegowych, 230 hoteli
z 33,3 tys. migjsc noclegowych i ponad
400 organizatoréw turystycznych.

Przedmiotem naszych rozmow
przez nastepne dni nie bedzie tylko
i wylacznie turystyka. Skupimy si¢
na kwestiach, ktére sa wspolne dla
Burgas i Gdariska, dla naszych regionow,
ze wzgledu chociazby na geopolityczne
wyzwania, jakie sa przed nami. Transport,
bezpieczenstwo, energetyka, roéwniez
w zakresie kultury i wymiany studenckiej,
ktora daje ogromne mozliwosci poznania
w zupelnie inny sposéb tego miasta
i regionu - podkreslala Margarita
Ganeva Ambasador Bulgarii w Polsce.

W czerweu 2023 roku w Bulgarii goscita
liczna grupa przedstawicieli Pomorza. Byli
wsrod nich Wicemarszatek Wojewodztwa
Pomorskiego Leszek Bonna i Monika
Chabior Zastepezyni Prezydenta
Gdanska ds. rozwoju spotecznego
i rownego traktowania. Byli tez
przedstawiciele uczelni i wielu instytucji.
Podpisano  plan  pracy  pomiedzy
Gdanskiem i Burgas oraz umowg
o wspotpracy Wojewodztwa Pomorskiego
i Stowarzyszenia Gmin Czarnomorskich
w Bulgarii. Porozumienia zawarli takze
Narodowa Akademia Sportu w Sofii
i AWF w Gdansku, Uniwersytet Tracki
i Uniwersytet Gdarnski, Uniwersytet
Asena Zlatarowa i Uniwersytet Medyczny
w Gdarisku.
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POMERANIA FOR BULGARIANS,
BULGARIA FOR US!

We have direct flights from Gdarisk to

Burgas and Varna.

On Monday, June 2, 2025, a press conferen-
ce was held at Gdarisk Lech Walgsa Airport
to promote Gdarisk and the Pomeranian re-
gion among Bulgarian tourists, promote Bul-
garia among Pomeranians, and strengthen
cooperation between local governments.

The conference was preceded by a ceremo-
nial welcome of the season’s inaugural Ry-
anair flight from Burgas. Airport firefighters
performed a water salute, and passengers re-
ceived small gifts. The Kashubian band Szu-
tenberg Band played for the guests.

The event was attended by:

Margarita Ganeva, Ambassador of Bulgaria
to Poland

Monika Chabior, Deputy Mayor of Gdarisk
for Social Development and Equal Treatment
Leszek Bonna, Deputy Marshal of the Pome-
ranian Voivodeship

Dimityr Nikolov, Mayor of Burgas

Marta Chelkowska, President of the Pomera-
nian Regional Tourist Organization

Tomasz Kloskowski, President of Gdarisk
Airport

"50,000 passengers travel between Gdarisk
and Bulgaria each year. We can fly with Wizz
Air, Ryanair, and also with tour operators of-
fering organized holidays to Bulgaria. We're
not satisfied with these numbers because
not enough people travel between Bulgaria
and Pomerania. That’s why we want to work
on this together," said Tomasz Kloskowski,
President of Gdansk Airport.

"We must develop air connections. I'd like us
all to take on the challenge and set a goal to
make these connections year-round. I assu-
re you we'll do everything in our power to
make our citizens more aware of this unique
region. Our municipality owns the most
advertising infrastructure, and I'm ready to
offer free advertising for Gdarsk, because
advertising is the engine of business," said
Dimityr Nikolov, Mayor of Burgas.

In the summer season, Ryanair will fly from
Gdansk to Burgas and back from June 2,
three times a week—on Mondays, Thurs-
days, and Saturdays. Wizz Air will operate
from June 17, twice a week—on Tuesdays
and Saturdays. Starting June 6, charter fli-
ghts from Gdansk to Burgas will be operated
by Coral Travel, Itaka, and Rainbow tour
operators. From June 3, Rainbow will also
fly to Varna.

"Welcome to Pomerania, the region of free-
dom and Solidarity. We Poles currently have
trouble building internal bridges, but we’re
great at building international ones. This

air bridge that Ryanair has created between
Burgas and Gdarisk is a perfect example. It
will allow the residents of Gdansk and Pome-
rania to explore the beautiful surroundings
of Burgas and the Black Sea—and vice versa,
for Bulgarians to visit beautiful Pomerania,"
said Leszek Bonna, Deputy Marshal of the
Pomeranian Voivodeship.

"I also hope that the residents of Burgas
will appreciate how wonderful Gdansk is.
Gdansk is developing dynamically—it’s
a city of people who collaborate, want to sha-
re, and look for innovative solutions. That’s
something Gdansk and Burgas definitely
have in common,"” said Monika Chabior,
Deputy Mayor of Gdarisk for Social Develop-
ment and Equal Treatment.

Gdansk and all of Pomerania invite the pe-
ople of Bulgaria to visit our region. Over
36% of the voivodeship is forested. We have
4,000 kilometers of hiking and biking trails,
1,200 km of marked kayak routes. There
are 73 ports and marinas in Pomerania, 2
national parks and 9 landscape parks, 102
museums (including branches), and 16 the-
aters and music institutions. Millions of to-
urists visit Pomerania—there were 9 million
visits in 2024, totaling 3.8 million individu-
al tourists, including 682,000 from abroad.
Pomerania offers 15,400 accommodation
facilities, 230 hotels with 33,300 beds, and
over 400 tour operators.

"In the coming days, our discussions won’t
be limited to tourism. We’ll focus on issues
that are shared by Burgas and Gdarisk—by
our regions—especially in light of the geopo-
litical challenges we face. Transport, secu-
rity, energy, as well as culture and student
exchange, which offers incredible oppor-
tunities to experience the city and region
in a completely different way," emphasized
Margarita Ganeva, Ambassador of Bulgaria
to Poland.

In June 2023, a large delegation from Po-
merania visited Bulgaria. Among them were
Deputy Marshal Leszek Bonna and Depu-
ty Mayor Monika Chabior. Representati-
ves of universities and various institutions
were also present. A work plan was signed
between Gdarisk and Burgas, and a coope-
ration agreement was made between the
Pomeranian Voivodeship and the Associa-
tion of Black Sea Municipalities in Bulgaria.
Agreements were also signed between the
National Sports Academy in Sofia and the
Academy of Physical Education in Gdarisk,
between Trakia University and the Univer-
sity of Gdarnisk, and between Asen Zlatarov
University and the Medical University of
Gdansk.



